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O wojnie i pokoju

Wywiad z Generalissi usem Stalinem
Moskwa (PAP). Korespondent agencji, Na pytania te, które podajemy poniżej, Gene- 

„Assodated Press" — Eddie Gilmore zwrócił ralissimus Stalin udzielił następujących od- 
się do Generalissimusa Stalina z pytaniami powiedzą:
w sprawie obecnej sytuacji międzynarodowej.! — Jakie znaczenie przypisuje pan Organi-

UNRRA
W Atlantic City w stanie New Jersey to­

czą się obecnie obrady organizacji, mającej 
ogromne znaczenie dla wielomilionowych nie­
dożywionych lub wprost głodujących mas 
ludzkich w krajach Europy i Azji. Organi­
zacją tą jest UNRRA.

Nie wszyscy może zdają sobie sprawę 
z charakteru UNRRY, która bynajmniej nie 
jest jakimś gigantycznym trustem handlowym, 
wyzyskującym powojenną koniunkturę, ale 
instytucją w założeniu swym charytatywną 
i mającą na celu dopomóc zniszczonemu 
wojną1 i totalnym barbarzyństwem niemiec­
kim światu w odbudowie oraz w przetrwaniu 
pierwszego, najtrudniejszego okresu, zanim 
własna produkcja krajów zniszczonych nie 
wystarczy na zaspokojenie chociażby naj­
skromniejszych potrzeb ludności. Głównym 
udziałowcem UNRRY — jeśli tak to można

określić — są Stany Zjednoczone ale człon­
kami jest wiele innych krajów a sprawa przy­
jęcia dalszych, jak n,p. Turcji, Boliwii, Peru 
będzie załatwiona na konferencji w Atlantic 
City. U podstaw organizacji leżała myśl so­
lidarnego współdziałania narodów zjednoczo­
nych w dziele budowy nowego, lepszego świa­
ta, jak solidarnymi były wysiłki wojenne.

Ustępujący naczelny dyrektor UNRRY 
Herbert H. Lehman powiedział: „będzie 
można śmiało powiedzieć, że UNRRA stano­
wi jedyną przeszkodę, stojącą między głodem 
a milionami ludzi". W tych prostych słowach 
tkwi wielka prawda. W niespełna rocznym 
okresie swej działalności UNRRA dostarczy­
ła krajom zniszczonym około 6 milionów ton 
najrozmaitszych towarów. Udział Polski do 
końca stycznia br. wyniósł — jak wynika 
z oświadczenia dyr. Lehmana — 494 tys. ton.

zacji Narodów Zjednoczonych, jako instru­
mentowi służącemu do zachowania pokoju na 
świecie?

— Przypisuję Organizacji Narodów Zjed­
noczonych wielkie znaczenie jako ważnemu 
instrumentowi dla utrzymania pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego. Siła tej or­
ganizacji międzynarodowej polega na tym, 
że opiera się na zasadzie równości wszyst­
kich państw, a nie na zasadzie panowania 
jednych nad drugimi. Jeżeli Organizacja 
Narodów Zjednoczonych będzie w stanie w 
przyszłości zachować zasadę równości, to nie­
wątpliwie odegra ona wielką, pozytywną rolę 
w dziele zachowania powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa.

— Co zdaniem pana wywołało obawę przed 
wojną u wielu ludzi w różnych krajach?

— Jestem przekonany, że ani narody, ani

ich armie nie dążą do nowej wojny. Pragną 
one pokoju i dążą do zabezpieczenia go. 
Uważam, że obawy przed wojną zostały 
spowodowane przez wystąpienia pewnych 
grup politycznych, które sieją ziarno nie­
zgody i niepewności.

— Co powinny zrobić rządy miłujących 
wolność krajów, aby zabezpieczyć pokój, na 
całym świecie?

— Jest rzeczą konieczną, aby koła rządowe 
i opinia publiczna państw organizowały sze­
roką kontr-propagandę przeciwko podżega­
czom wojennym tak, aby ani jedno ich wystą­
pienie nie przeszło bez należytej odprawy ze 
strony opinii publicznej i prasy, które po­
winny reagować na czas i nie dać'im możli­
wości do nadużycia wolności słowa przeciw­
ko interesom pokoju.

II-flą dywizja Andersa ma służyć Arabom

Pomoc cO.es Polski
Z.„dostarczonych nam towarów 48% obej­

mują artykuły żywnościowe, 12% przypada 
na wyroby włókiennicze — w pierwszym rzę­
dzie odzież — 6% stanowią lekarstwa i Urzą­
dzenia sanitarne, dalsze pozycje, to samocho­
dy, traktory i inne maszyny rolnicze, nawozy 
sztuczne, płynne paliwo. UNRRA zaspokaja 
zatem nie tylko nasze potrzeby bieżące ale 
również pomaga nam w rozwiązywaniu naj­
trudniejszych problemów gospodarczych, jak 
kwestia transportu i odbudowy rolnictwa. 
Szczególnie wielkie są jej zasługi w utrzy­
maniu stanu zdrowotnego. Polska wyzwolona 
pozbawiona była niemal całkowicie urządzeń 
szpitalnych dla ludności cywilnej, nie miała 
żadnych zapasów środków aptecznych. Je­
żeli mimo to udało się zapobiec wybuchowi 
gwałtownych epidemii, to pomoc UNRRY 
odegrała w tym niemałą rolę. Dość nadmie 
nić, że w owych 6* procentach dostaw obej­
mujących środki lecznicze i sanitarne, miesz­
czą się kompletne urządzenia dla 83 szpitali 
po 200 łóżek i 158 szpitali po 40 łóżek, nie 
wspominając o surowicach, szczepionkach, 
penicilinie i rozmaitych lekarstwach.

Jak wynika z cyfr przytoczonych, pomoc

UNRRY odgrywa wielką rolę w naszym życiu 
gospodarczym, Z tym większym tedy zanie­
pokojeniem, społeczeństwo polskie przyjęło 
wiadomość o zamierzonym zmniejszeniu do­
staw dla Polski.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że zbiory 
zeszłoroczne nie wystarczą na wyżywienie 
ludności i przeprowadzenie zasiewów. Na 
obszernych połaciach województw nadwiślań­
skich ze względu na istniejące tam pola mi­
nowe i totalne zniszczenie wsi, znacznej 
części obszarów w ogóle nie obsiano; na zie­
miach odzyskanych stanowiących niemal po­
łowę naszego terytorium państwowego zbio­
rów nie mieliśmy — za wyjątkiem części 
Opolszczyzny. Nie sprzyjające warunki atmo­
sferyczne, długotrwała susza, brak nawozów 
niezbyt staranna uprawa spowodowana nie­
dostatkiem sił roboczych na wsi sprawiły, że 
i tam, gdzie zbiory przeprowadzono pomyśl­
nie, wyniki ich nie były nadzwyczajne. Czeka 
nas jeszcze wiele miesięcy przednówka. Trze­
ba też zgromadzić zapasy ziarna siewnego, 
którego^ brak wszędzie daje się odczuwać. 
W tych warunkach wydatna pomoc UNRRY 
i to właśnie w zbożu jest dla nas niezbędna

Londyn (obsł. wł.j. Jak donoszą z Jero­
zolimy, premier Transjordanu Abdul nawią­
zał rokowania z gen. Andersem w. sprawie 
włączenia II dywizji armii polskiej na Bli­
skim Wschodzie do armii Transjordańskidj. 
Wynik tych rokowań nie jest jeszcze znany. 
Podkreśla się, że po rozwiązaniu oddziałów 
poi słuch na Bliskim Wschodzie pozostanie 
40.000 żołnierzy. Oddziały te mają być użyte 
do strzeżenia rurociągów naftowych.

Ambasador Strassburger u Bevina
Londyn (PAP). W dniu 20 hm. ambasa­

dor Strassburger odbył rozmowę z ministrem

Bevinem, który zapoznał ambasadora R« P. 
z treścią przemówienia wygłoszonego w Iz­
bie Gmin oraz poinformował go o przebiegu 
rozmów z dowódcami polskich oddziałów, 
pozostających w służbie brytyjskiej, na temat 
repatriacji. Poza tym w czasie rozmowy po­
ruszono szereg innych spraw, (w)

Pomnik lotnikom polskim w Londynie
Londyn (obsł. wł.). Na lotnisku pod Lon­

dynem ma być wzniesiony pomnik, na którym 
umieszczone będzie 98 nazwisk lotników polskich 
którzy zginęli w walkach powietrznych w bitwie 
o W. Brytanię.

Przed otwarciem sesji Rady Bezpieczeństwa OHZ
Waszyngton (obsł. wł.). Prezydent Tru- 

man przyjął na audiencji generalnego sekretarza 
ONZ Trygwe Lie.

Minister Byrnes przyjął na audiencji specjal­
nego wysłannika rządu francuskiego Blurna, z 
którym odbył dłuższą konferencję.

Delegat brytyjski w Radzie Bezpieczeństwa 
Aleksander Cadogan odbył rozmowę z delegatem 
chińskim.

Waszyngton (PAP). Sekretarz, generalny

Organizacji Narodów Zjednoczonych Trygwe Lte 
oświadczył, że na pierwszym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa, które odbędzie się 25 czerwca 
bież, roku, będzie odczytane przemówienie po­
witalne prezydenta Trumana, jęcz prezydent nie 
przybędzie osobiście. Trygwe Lie powiedział, że 
brytyjski minister spraw zagranicznych Bevin 
zawiadońiil go, iż kierownictwo delegacji brytyj­
skiej obejmie stały przedstawiciel Wielkiej Bry- 
tani ONZ Cadogan.

Premier Iranu mówi o sytuacji

Komu przysługuje pierwszeństwo
Sama nazwa UNRRY „Stowarzyszenie Zje­

dnoczonych Narodów dla Pomocy w Odbu­
dowie" zdaje się wskazywać, że pomoc jej 
służyć ma w pierwszym rzędzie narodom 
zjednoczonym, a dopiero w razie nadmiaru 
towarów, narodom, które w ciągu 6-letniej 
wojny starały się te zjednoczone narody zła­
mać i zniszczyć. Tymczasem w rzeczywistości 
Niemcy korzystają z bardzo wydatnej pomo­
cy, a zboża otrzymali znacznie więcej 
od nas.

Leży przede mną numer z 11 marca br. 
dziennika Partii Pracy „Daily Herald", który 
bynajmniej nie należy do najgorliwszych 
obrońców „pokrzywdzonych" Niemców na 
terenie Wielkiej Brytanii. W czołowej de­
peszy na pierwszej stronie pisze się o gło­
dówce Niemców w strefie okupacj i brytyjskiej, 
przy czym w tytule twierdzi się — co za 
nonsens — że obecne racje niemieckie są 
o połowę mniejsze od racji, otrzymywanych 
przez więźniów w obozach koncentracyjnych.

Nie mamy zamiaru utrzymywać, że sytuacja 
żywnościowa Niemców jest korzystna, ale 
w równie złej sytuacji jak pognębione pupilki 
Hitlera, znajdują się narody napadnięte, 
a w szczególności naród polski. Na fakt ten 
wskazuje, pismo prezydenta Bieruta do pre­
zydenta Trumana, w którym czytamy ....za­
pasy krajowe bez dostaw UNRRY skazałyby 
kraj na głodowe racje chleba, nawet w przy­
padku drastycznego ograniczenia zasiewów 
i pozbawienia zaopatrzenia ludności terenów 
najbardziej zniszczonych przez wojnę. W do­
tychczasowych dostawach zboża z UNRRY 
Polska praktycznie nie uczestniczyła, dosta­
wy te bowiem wyniosły 30 kilka tysięcy ton. 
Minione półrocze doprowadziło do pełnego 
wyczerpania zapasów krajowych tak, że dziś 
jedynie import i to w zasadzie w rozmiarach 
poważniejszych od tych, które — jak można 
sądzić z informacji — UNRRA gotowa byłaby 
przydzielić, może częściowo złagodzić nie­
zwykle ciężką sytuację".

Nowy Jork (obsł. wł.). W Teheranie pre­
mier Iranu Sultane wygłosił przemówienie, no­
woroczne, w którym opisał trudności, na jakie 
natrafił zaWwno w polityce zagranicznej jak i 
wewnętrznej.

Omawiając swą podróż do Moskwy, premier 
powiedział, iż jakkolwiek władze sowieckie 
przyjęły go bardzo serdecznie, jednak podróż 
nie przyniosła oczekiwanych rezultatów.

Na zakończenie swojego przemówienia pre­
mier wyraził nadzieję, że podjęte ostatnio kroki 
przyczynią się do unormowania sytuacji.

Londyn (obsł. wł.). Dyplomatyczny kores­
pondent londyńskiego „Timesa" pisze co nastę­
puje: rząd brytyjski w żadnym wypadku me 
może sobie życzyć odroczenia dyskusji w Radzie 
Bezpieczeństwa nad apelem Persji.

Jak wiemy, Rada Bezpieczeństwa zastrzegła 
sobie prawo otrzymywania sprawozdań z toczą­
cych się rokowań i musi zdawać sobie sprawę, 
z sytuacji. Korespondent londyńskiego „Timeaa" 
podkreśla, że ostatnie przemówienie radiowe 

szacha perskiego i stanowisko perskiego pre­
miera wykazują chęć zachowania spokoju w 
kraju i trzymania otwartych drzwi dla ewentu­
alnych dalszych pertraktacji.

Nowy Jork (obsł. wL). W czwartek wie­
czorem powrócił z Waszyngtonu do Nowego 
Jorku sekretarz generalny ONZ Trygwe Lie. 
Oświadczył on zbbranym dziennikarzom, że nie 
ma on wątpliwości, że Rada Bezpieczeństwa 
przystąpi w poniedziałek do swoich prac.

Prośba sowiecka o odroczenie obrad rozpa­
trywana będzie przez Radę Bezpieczeństwa w 
poniedziałek.

Zmniejszenie dostaw UNRRY dla Polski 
przy pogarszającej się sytuacji aprowizacyj- 
aej w kraju skłania bacznych obserwatorów

Co sqdzq obserwatorzy
zagranicznych do doszukiwania się w tym 
fakcie przyczyn natury politycznej. Oto co 
pisze w bostońskim „Christian Science Mo-

nitor" Edmund Stevens, znany dziennikarz 
amerykański: „w związku z grożącym Polsce 
ograniczeniem dostaw UNRRY wzrasta tu 
obawa głodu. W Polsce, która bardziej od 
jakiegokolwiek kraju ucierpiała wskutek oku­
pacji niemieckiej, zarządzenie to może wy­
wołać ńastępstwa, które wpłynęłyby na dal­
sze zmniejszenie się i tak już zdziesiątkowa-: 
nej ludności oraz zahamowałyby opracowany 
plan odbudowy kraju. Podkreśla się, że nie­
które inne państwa europejskie również ubie­
gające się o dostawy zboża, rozporządzają 
większymi wpływami politycznymi, pienięż­
nymi i instrumentami propagandy, aniżeli 
zrujnowana przez wojnę, zbiedniała Polska 
Przebywający w Warszawie wyżsi urzędnicy 
UNRRY otwarcie potwierdzają, że chociaż 
zdają sobie sprawę z tego, te ograniczenia

dostaw mogą mieć katastrofalne skutki, nie 
są jednak w stanie zmienić decyzji otrzyma­
nej z Londynu i Waszyngtonu. Ludność pol­
ska uskarża się na to, że pozwala się jej gło- 
dolwać, gdy sojusznicy udzielają ludności nie­
mieckiej stosunkowo większej .pomocy".

W'konferencji w Atlantic City bierze rów­
nież udział delegacja polska pod kierownic­
twem ministra pracy ob. Stańczyką. Przypusz­
czać należy, że wysunięte przez nią postulaty 
w sprawie pomocy dla Polski znajdą zrozu­
mienie reprezentantów sprzymierzonych na­
rodów, a nowy dyrektor UNRRY b prezydent 
Stanów Zjednoczonych Herbert Hoover znai- 
dzie sposoby, aby pomoc tę przyspieszyć 

Kto prędko daje, dwa razy daje.
> Jan Brzetki
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andcs „Groźnego" rozbiła I FRASZKA AFTU*LNA

Poważne sukcesy M. 0. w KalisKim
MiKcja województwa poznańskiego mote się 

poszczycić nowym, poważnym sukcesem w akcji 
zwalczania band.

W zeszłym tygodniu pluton operacyjny Ko­
mendy Powiatowej M. O. Kalisz pod dowódz­
twem kpt. Rataja po dłuższych poszukiwaniach 
natkną! się na szykującą się właśnie do napadu 
ńa posterunek M. O. w Cekowie bandę; znajdu­
jącą się pod dowództwem bandyty „Groźnego".

W miejscowości Prażuchy kolo Ciekowa wy­
wiązała się walka z bandą dwukrotnie silniejszą 
od grupy M. O. Po krótkiej ale zażartej bitwie 
banda została rozbita, pozostawiając na placu 
boju 2 zabitych i 6 rannych. Ranny został także 
bandyta „Groźny", ale udało mu się zbiec z pola 
walki. Milicjanci w pościgu ujęli jeszcze 5 bandy­
tów i śmiertelnie rannego „Groźnego", który po 
dwóch dniach zmarl w szpitalu.

W ręce milicjantów wpadly: 1 rkm., 4 automa 
ty, 15 kb. oraz spora ilość amunicji.

W walce specjalnie się wyróżnił kierownik ko­
misariatu I M. O. miasta Kalisza, sierżant Wa­
wrzyniak.

Sukces ten nie jest jedynym sukcesem, odnie­
sionym w tych dnikch przez milicjantów Komen­
dy Powiatowej M. O. Kalisz.

Przyjęcie polskiej delegacji 
Związków Zawodowych 

przez J. Stalina i W. Molotowa
Moskwa (TASS). W dniu 22 marca J. Sta­

lin i W. Mołotow przyjęli na Kremlu delegację 
polskich Związków Zawodowych w składzie: K. 
Rusinka — generalnego sekretarza Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych, J. Szczęśniaka
— zastępcy przewodniczącego Centralnej Komi­
sji Związków Zawodowych, S. Małolepszego — 
członka Centralnej Komisji Związków Zawodo­
wych, A. Szczęśniaka — organizatora pracy 
wśród kobiet, J. Kieszyńskiego — przewodniczą­
cego związku metalowców, S. Kowalczyka — 
przewodniczącego Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych w Krakowie, M. Jezierskiej — in­
struktorki Wydziału Kultury Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych w Poznaniu, B. Polaka
— z Okręgowej Komisji Związków Zawodowych 
w Gdańsku, J. Sobczaka — z Rady Związków 
Zawodowych w Warszawie, J. Zubryckiej — za­
rządzającej stołówką fabryki związku włóknia­
rzy, A. Kwaczyńskiego — przewodniczącego ko­
mitetu fabrycznego i członka zarządu głównego 
związku włókniarzy, J. Lesowskiego — przewod­
niczącego związku spożywców, H. Jędrzejew­
skiego r— generalnego sekretarza związku zawo­
dowego pracowników spółdzielczych, E. Buzego 
—, generalnego sekretarza zarządu głównego
(związku kolejarzy, Z. Pomianowskiego — ze 
związku urzędników, G. Kurzeli — przewodniczą­
cego związku budowniczych, J. Sikorskiego — 
ze związku pracowników komunalnych, W. Fe­
renca — ze Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
B. Orłowskiego — wiceprzewodniczącego Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, E. Jeżyka — gene­
ralnego sekretarza związku nafciarzy, H. Kraw­
czyńskiego — skarbnika związku pracowników 
transportowych, M. Kosińskiego — ze związku 
przemysłu chemicznego. M. Krala — z Polskiej 
Agencji Prasowej, S. Widawskiego — instruktora 
związku włókniarzy miasta Łodzi, A. Wosza
— zastępcy przewodniczącego związku górników.

Na przyjęciu obecni byli: przewodniczący Cen­
tralnej Rady Związków Zawodowych ZSRR W. 
Kuźniccow oraz sekretarze Centralnej Rady 
Związków Zawodowych L. Solowiow i E. Si- 
dorienko.

Kongres chłopów-socjalistów
Warszawa (PAP). Dnia 22 marca rozpoczął 

się w Warszawie Kongres chlopów-socjalistów. 
Kongres otworzy! kierownik Wydziału ogólno- 
organizacyjnego CKW PPS ob. Władysław Swi- 
dowski. Następnie przemawiali: min. Świątkow­
ski i min. Matuszewski. Referat rolny wygłosił 
członek CKW PPS ob. Nowicki. Problem odbu­
dowy wsi omówił min. odbudowy prof. Michał 
Kaczorowski. Członek Rady Naczelnej PPS ob. 
Mam/ot zreferował bieżące zagadnienia gospo­
darcze wsi, a ob. Turek wygłosił referat organi­
zacyjny, omawiający historię działalności PPS 
na terenie wsi. Po przemówieniach rozpoczęła 
się dyskusja.

Odbudowa portów Gdyni i GdańsKa
Warszawa (obsl. wl.), Odbudowa naszych 

portów Gdyni i Gdańska szybko postępuje na­
przód. Niespełna rok temu w Gdyni i Gdańsku 
nie było ani jednego dźwigu, ani jednego maga­
zynu zdatnego do użytku. Dziś w portach tych 
czynnych jest 19 wielkich dźwigów dla drobnicy 
i 24 dźwigów dla ładunków masowych.

Zbudowane magazyny wystarcz-ają nie tylko 
dla własnych potrzeb importowo-eksportowych, 
ale umożliwiają podjęcie tranzytu kolejowego.

Ogólne obroty w obu tych portach w roku ub. 
wynosiły łącznie 917 000 ton.

Najważniejszym zadaniem jest rewindykacja 
taboru morskiego, zrabowanego przez Niemców. 
W tym celu specjalne komisje, pracujące w Ham­
burgu i w Berlinie, mają za zadanie odnalezienie 
tego taboru i dostarczenie go do polskich portów.

Kościół unicki wobec prawosławia
polską, uznawał- zwierzchnictwo papieża, jednak-Londyn (obsł. wł.). Radio moskiewskie 

podało w niedzielę że Rada Kościoła grecko­
katolickiego w zachodnich okręgach Ukrainy 
wysłała orędzie do Generalissimusa Stalina oznaj- 
wiające o zerwaniu unii watykańskiej z 1588 ro­
ku i powrocie pod skrzydła świętego Kościoła

Frawoslawnego. Postanowienie to powzięto we 
wowie dnia 8 marca 1946 roku. Kościół unicki, 
czyli grccko-katolicki, ma większość wyznawców 

w tej części Ukrainy, która poprzednio było

Dnia 5. 3. br. został ujęty przez milicjantów | napadów z bronią na terenie Kalisza i 2 na te- 
posterunku gminnego Opatówek niejaki Krzyw- i renie województwa /łódzkiego, nie licząc drob- 

I hvch kradzieży.
W głównej mierze sukcesy-te są zasługą komen­

danta powiatowego M. O. Kalisz — kpt. Rataja, 
który swą niezmordowaną pracą, swą przykładną

po rozbiciu jego bandy, liczącej 4 ludzi. Mili­
cjanci oprócz innej broni zdobyli 1 rkm. syste­
mu węgierskiego.

Krzywdzie przy pomocy z zewnątrz udało się 
zbiec z aresztu gminnego. Po trzech dniach zo­
stał przez tych samych milicjantów ujęty w Pa­
bianicach koło Łodzi i osadzony w więzieniu.

Banda Krzywdy miała na swym sumieniu 12

Sprawa zachodnich granic Niemiec
zLondyn (obsl. wk). Przyw’ódca socjalistów 
francuskićh Leon Blum, obecnie jako wysłannik 
Francji do Waszyngtonu, odwiedził w czwartek 
prezydenta Trumana. W pierwszych dniach swe­
go pobytu w St. Zjednoczonych Leon Blum od­
był rozmowę z amerykańskim sekretarzem stanu 
Bymesem na temat Zagłębia Ruhry i Nadrenii.

W czwartek w brytyjskiej Izbie Lordów’ rze­
cznik rządu oświadczył, że jakkolwiek, zdaniem 
rządu, należałoby wprowadzić umiędzynarodo­
wienie i kontrolę przemysłu w Zagłębiu Ruhry 
i Nadrenii, jednak projekty Francji są daleko 
idące. Każdy zdaje sobie sprawę z ogromnego 
potencjału zbrojnego Zagłębia Ruhry i Nadrenii, 
które nigdy nie powinny się dostać z powrotem

Z procesu w Norymberdze

<3®©r*sng „ni® ni© Cf

Londyn (obsl. wl.). W Norymberdze Goe- 
ring znalazł się ponownie pod gradem pytań pro­
kuratora brytyjskiego Fyjfe. Korespondent Tadia 
brytyjskiego donosi z sali sądowej, że badania 
osiągnęły dramatyczny punkt kulminacyjny już 
przed przerwą obiadową.

Poszło o sprawę nieświadomości Goeringa co 
do stosunków panujących w obozach koncentra­
cyjnych.

Prokurator brytyjski przedstawił dowody i 
idące w miliony cyfry osób zamordowanych w 
obozach koncentracyjnych oraz zapytał Goerin­
ga, czy jest możliwa, aby druga osoba w Niem­

Rozumny głos Ameryki -
Senator Kilgore potępia machinacje międzynarodowej reakcji

Londyn (API). Senator demokratyczny Har­
ley Kilgore wygłosił w czwartek w Waszyngto­
nie przemówienie, w którym stwierdził, że poli­
tyka antysowiecka może zniszczyć zaufanie i jed­
ność w łonie Wielkiej Trójki, a bez tej jedności 
nie ma mowy o utrzymaniu stałego pokoju. Sena­
tor mocno potępił imperialistów amerykańskich i

W Anglii dalsze ograniczenie żywnościowe
W Ameryce oczekiwany powrót do systemu kartkowego

Londyn (obsł. wł.). Brytyjski minister wy­
żywienia złoży raport na temat światowej sytu­
acji żywnościowej na zebraniu gabinetu. W wy­
niku przeprowadzonych przez niego rozmów, 
mają być .wprowadzone nowe ograniczenia w 
racjonowaniu niektórych artykułów żywnościo­
wych w W. Brytanii. Ograniczenia w przemiale 
spowodują niewątpliwie wypiek ciemniejszego 
chleba.

Londyn (obsł wł.). Na czwartkowym po­
siedzeniu Rady UNRRA, delegat brytyjski wy­
raził nadzieję, że St. Zjednoczone, Rosja i inne

Posiedzenie Rady Najwyższej Z. M. R.
Moskwa (PAP). W dniu 20-tym marca rb. 

odbyło się posiedzenie Rady Najwyższej, 
Z. M. R. pod kierownictwem przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej Swerriika,

Wycofanie wojsk radzieckich 
z Mandżurii

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Czungkingu, że zgodnie z oświadczeniem na­
czelnego dowódcy wojsk radzieckich w Mandżu­
rii marsz. Malinowskiego wojska radzieckie opu­
ściły terytorium Mandżurii.

Wysoki generał japoński skazany 
na śmierć

Waszyngton (PAP). Agencja Reutera do­
nosi z Tokio; że generał Mac Arthur zatwierdził 
wyrok śmierci na naczelnego dowódcę wojsk 
japońskich na Filipinach gen. Masahru Homma.

La Guardia następcą Lehmana
Nowy Jork (obsł. wl.). W Atlantic City, 

ustępujący dyrektor LJNRRA Lehman, ogłosił 
w czwartek, że miejsce jego zajmie za zgodą 
wszystkich delegatów b. burmistrz Nowego Jorku 
La Guardia.

Formalny wybór nastąpi w przyszłym tygodniu.

że pod innymi zasadami nie trzymał się zasad ,-isc^wy.^o^^
Kościoła katolickiego. 1 podoń-iwuny układ o pomocy i aotusmu poorięd-zy Treuiwjondtenm

L O n d y n (BBC). Radio Watykańskie zdemen-: a W. Bryłami^. Tram®i<*r<łianśa steye aie wwtoym państwem, 
towało oświadczenie radia moskiewskiego o przy- p° f™*** part,
stąpieniu Kościoła Unickiego na Ukrainie dp lNorweska Rada Zw. Zawodowych wydala pnofcUmicis 
prawosławia. Synod, który postanowił to przy- wwywejec de wspóluei akcji prieotw reżimowi żon. France, 
ctonipnic da,lal cip yalpdwip y lrilkli kcieŻV ProMamaoie podpisała partii, pracy i partia komizm.tvccn« . Stąpienie, Składał się zaledwie z kilku księży _ Nl KrMie (en^ny retosków, robotników
odstępców. Ogólna część kleru Otrzymała zakaz j fateiŃtfewtów, którzy domagają się zrcaiuaowaaM żądań eko 
odprawiania nabożeństw. izzomicznych.

dzielnością umie pociągnąć za sobą milicjantó 
Niewątpliwie ob. kpt. Rataj jest obecnie najlep­
szym komendantem powiatowym M. O. w Polsce. 
Trzeba zaznaczyć, że kapitan Rataj jest wycho­
wankiem aparatu polit.-wych. M. O.

w ręce niemieckie, sprawa ta jednak powinna 
być przedyskutowana z premierami dominiów, 
którzy zbiorą się w Londynie za kilka dni. Zda­
niem rzecznika rządu brytyjskiego, spraw'a ta 
powinna być rozstrzygnięta po konsultacji z in­
nymi państwami sprzymierzonymi.

iByła to odpowiedź na sugestię uczynioną 
przez jednego z posłów, że Zagłębia Ruhry jak 
również Saary i Nadrenii, powinny być ode­
brane Niemcom, usamodzielnione i oddane
jako mandat państwom sojuszniczym, a miano- \jag nam diugo jeszcze drożyzna dopiecze? 
wicie W. Brytanii, Holandii, Francji, Luksem-!^ In ceny wz„osząc odparta: — Mój drogi, 
burgowi, Belgii, które1 byłyby odpowiedzialne I To nie potru)a długo... aż wyciągniesz nogi! 
przed Narodami Zjednoczonymi, I DAN-LOT

czech nie wiedziała o tym. Odpowiadając na to 
pytanie, Goering oświadczył, że szczegóły te 
ukrywano przed nim.

Wątpię nawet — powiedział Goering — czy 
Hitler o tym wiedział. Himmler strzegł dobrze 
tej tajemnicy.

Prokurator nie poprzestał jednak na tym 
oświadczeniu i przypomniał Goerjngowi, że miał 
on dostęp do radia i prasy cudzoziemskiej.

Odpowiadając. Goering oświadczył, że z obawy 
przed propagandą nie pozwalał sobie na słucha­
nie radia zagranicznego ani na czytanie zagra­
nicznej prasy.

angielskich, którzy dla odwrócenia uwagi świata 
od własnych samolubnych interesów i machinacyj, 
pragną za wszelką cenę utrzymać eię przy wła­
dzy, popierając politykę antysowiecką i dla prze­
prowadzenia tych celów, pragną posługiwać się 
siłami amerykańskimi i amerykańskimi wpływa­
mi gospodarczymi.

tgencje i raJio «l onoszą:

wielkie mocarstwa wspomagać będą kraje, w któ­
rych panuje głód

Nowy Jork (obsł. wl.) Odpowiadając na 
pytanie jednego z dziennikarzy, w związku z 
światowym kryzysem żywnościowym, prezydent 
Truman powiedział, że gdyby ponowne wprowa­
dzenie w Ameryce systemu kartkowego okazało 
się celowe, to prezydent nie byłby temu prze­
ciwny. Prezydent Truman dodał jednak, że sy­
tuacja taka narazie nie zachodzi.

Waszyngton (obsl. wl.). Zw. Radziecki 
przyłączył się do akcji UNRRA w niesieniu po­
mocy narodom -potrzebującym żywności.

Belgijski premier Spaak nie otrzymał 
vótnm zaufania

Bruksela (PAP). Nowy rząd belgijski pre­
miera Spaaka nie uzyskał poparcia parlamentu. 
Za wotum. zaufania dla rządu glosowali deputo­
wani socjalistyczni i komunistyczni, zaś przeciw 
partia chrześcijańsko-społeczna, podczas gdy ge­
nerałowie wstrzymali się od glosowania.

Stracenie węgierskich przestępców 
wojennych

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Budapesztu, iż po odrzuceniu przez prezydenta 
Węgier prośby o łaskę, zostali straceni nastę­
pujący węgierscy przestępcy wojenni: wicepre­
mier w proniemieckim rządzie Szalasy‘ego, 
Szoelloesy, b. minister spraw zagranicznych Ko- 
mony i b. członek rady regencyjnej Csia.

— Poselstwo jujfastowwtftsłwe w Ppsdze zostało poiłnios: 
do (todoości anzbawadr.

— Polżoia oiemiooka aoesatowaite w H.nwb-.zrao <2 osoby, 
które napadały sklepy spożywco* i pcaywiaszoryŁy aoJzae pro­
dukty, pe-reanaorone na pexvdziat dłe ludności.

— W oJnoKcy Teęatmja (EtaUwia) rneały znieysoe potyczki 
racędizy grupką powstańców i oddziałem wo?sk brytyjskich.

i W mcejscowo^ai BamdoeoąJ doszło do sterana ponuędzy po- 
Iwwtafoaani a Holewkami,

— Do Triestu powrócił® Komusąe Coterech Mooanstnr, lotór< 
prowwlaić będzie obecną* badania w dolfwiie Isooaso. ZekcSczy 
ona swoje prace do końca miesaąc®.

— Robotnicy koewlmii złota w Jobanoesburgu .•łtnajkują wtź 
od tygodnia. Komffck-t powstał w związku z wydali etndero kilku 
górników. Pozos talii górnicy odirziacnili wniosek raądu, pro po-
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Brauo!
Bezbronny śmiertelnik tchem ostatnim rzeczt —

Na początku czwartkowej sesji prokurator po­
nownie pytał Goeringa w sprawie zamordowania 
50 lotników brytyjskich, którzy zbiegli z obozu 
jeńców.

Goering ponownie twierdził, że o zastrzele­
niu ich dowiedział się dopiero po fakcie.

Przyciśnięty do muru Goering powiedział, źc 
w swoch zeznaniach musi się opierać na swojej 
pamięci, dlatego należy się liczyć z możliwością 
popełnienia- pomyłek. Prosi on dlatego sąd o 
wzięcie tego faktu pod uwagę.

Poufne rokowania w 1939 r. pomiędzy 
Anglią i Niemcami

Norymberga (API). W Londynie ogło­
szono sprawozdanie konferencji, która miała miej­
sce w lipcu 1939 r. między Goeringiem a 7 prze­
mysłowcami. brytyjskimi. Konferencję zorgani­
zował szwedzki inż Dahlerus spokrewniony 
przez swą żonę z Goeringiem. Dahlerus zanie­
pokojony był niezrozumiałą opinią o nastrojach 
brytyjskich w Niemczech wśród najbłiższcov 
otoczenia Hitlera. Na konferencji Goering ze­
tknął się z przedstawicielami przemysłu brytyj­
skiego. Dahlerus stwierdził, iż było widać nadto 
wyraźnie, że rząd brytyjski nie będzie tolerował 
prób poparcia siłą zbrojną roszczeń niemieckich 
do Gdańska i korytarza. Konferencja odbyła się 
w zapadłej wsi w Szlezwig-Holsztynie.

0 czym pisaliśmy rok temu
Na frontach

Oswobodzono Sopoty. W związku z tym „Głos 
Wielkopolski" donosił, że:

23 marca wojska 2-go Frontu Białoruskiego, 
kontynuując natarcie w kierunku na Gdańsk, 
zdobyły miasto Sopoty i dotarły do wybrzeża 
Zatoki Gdańskiej między Gdynią a Gdańskiem, 
rozbijając tym samym ugrupowanie Niemców na 
dwie części oraz zajmując szereg miejscowości. 
Sopoty były ważnym punktem oporu na wybrze­
żu Zatoki Gdańskiej, położne w odległości 
5 km na północ od Gdańska.

W Czechosłowacji na północny wschód 1 na 
zachód od Zwolenia wojska, działając w trud­
nych warunkach lesisto-górskiego terenu w pasie 
Karpat, zajęły ponad 40 miejscowości. W rejonie 
dolnego biegu rzeki Drawy na północny zachód 
od miasta Osiek rozgromiono jednostki niemiec­
kie, które w dwóch miejscach sforsowały rzekę.

„Głos Wielkopolski" donosił dalej o sukcesach 
aliantów:

Jednostki gen. Pattona przekroczyły Ren pod 
Oppenheim (na południe od Moguncji) bez przy­
gotowania lotniczego. Niemcy byli tak zaskocze­
ni, że podczas przeprawy nie zginął ani jeden 
żołnierz amerykański. Gen. Montgomerry ocze­
kuje na rozkaz przekroczenia dolnego Renu. 
Wojska sprzymierzonych zajęły 30 km odcinek 
autostrady Kolonia — Frankfurt n/M. Moguncja 
została oczyszczona z wojsk nieprzyjacielskich.

F.lota japońska poniosła klęskę koło wyspy 
Kiu-Sżiu.
W Wielkopolsce

Teatr Polski w Poznaniu wznowił swą działal­
ność po 5 i pólletniej przerwie, sppwodowanei 
brutalnym' najazdem germańskim, Porankiem 
Artystycznym, z którego dochód przeznaczono 
na pomoc rodzinom wojskowym. Ukonstytuował 
Się Związek Zawodowy Muzyków na wojewódz­
two poznańskie. Staraniem Miejskiego Wydziału 
Kultury i Sztuki otwarto w foyer Teittru Polskie­
go pierwszą wystawę prac artystów-plastyków 
poznańskich. Teatr Wielki pod dyrekcją Zygmun­
ta Wojciechowskiego zorganizował chór i orkie­
strę, przygotowując się do inauguracji sezonu.

Odbyły się wybory do Miejskiej Rady Naro­
dowej w ramach O. K. Z. Z. Polski Związek Za­
chodni przystąpił do zbiórki dokumentów z cza­
sów okupacji niemieckiej w Polsce. Miejskie 
szkoły handlowe rozpoczęły kształcenie fachow­
ców kupieckich. Postąpiły naprzód prace nad 
uruchomieniem Ubezpieczalni Społecznej pod 
kierownictwem komisarza G. Daszkiewicza i na­
czelnego lekarza dra Jankowiaka. (t)
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Jubileusz
Kocstytucji Marcowej

maren rt>. upływa 25 łat od uchwalenia 
polskiej Konstytucji Marcowej z 1921 
Niezwykłe były losy tej konstytucji. Zrefor­
mowana zamachem wojskowym i faktycznie 
pogrzebana w 1926 r„ odżywa na nowo w 
okresie swego jubileuszu i pretenduje do zrea­
lizowania swego art 125-go, który głosi: „co 
lat 25 po uchwaleniu niniejszej konstytucj 
ma być Ustawa konstytucyjna poddaną rewi­
zji zwyczajną większością Sejmu i Senatu, 
połączonych w tym celu w Zgromadzenie 
Narodowe”.

Konstytucja polska z r. 1921 nie jest ory­
ginalną, jak była Konstytucja 3 maja. Opiera 
się raczej na ustalonych wzorach demokra­
tycznych Europy Zachodniej, przy czym 
uwzględnia nie tylko zachodnie normy usta­
wowe, ale również normy zwyczajowe. W 
szczególności wzoruje się na konstytucji fran­
cuskiej, która wówczas — po zwycięstwie 
Francji — promieniowała na całą Europę. 
Dwuizbowość władzy ustawodawczej, wybór 
prezydenta Rzeczypospolitej przez Sejm wraz 
z Senatem, możliwość rozwiązania Sejmu 
przez Prezydenta za zgodą Senatu, odpowie­
dzialność polityczna ministrów wobec Sejmu, 
względna łatwość rewizji, przypominają ży­
wo konstytucję francuską, podobnie jak prze­
pisy mniejszej wagi: minimalny wiek posłów 
(25 lat), wiek senatorów (40 lat), okres wła­
dzy Prezydenta (7 lat). Nawet oddzielenie 
władzy politycznej Prezydenta od władzy 
Naczelnego Wodza jest wprawdzie odmienpe 
od francuskiej konstytucji pisanej, ale zgodne 
z konstytucjonalizmem francuskim zwyczajo­
wym. Różni się natomiast konstytucja nasza 
od francuskiej odmiennym składem i mniej­
szym znaczeniem Senatu. Różni się także swą 
objętością, gdyż zawiera obszerny rozdział 
poświęcony prawom i obowiązkom obywatel 
slrim, co zostało we Francji w 1875 r. pomi­
nięte.

Nie tylko losy polityczne Konstytucii Mar­
cowej były niezwykłe. Niezwykłym także był 
sposób uchwalenia tej konstytucji, a miano­
wicie paradoksalny podział ról między pra­
wicą i lewicą. Na całym świecie prawica — 
przy uchwalaniu konstytucji — dąży do 
wzmocnienia władzy głowy państwa, ponie­
waż ideałem prawicy jest monarchia. Lewica 
natomiast dąży do osłabienia władzy głowy 
państwa i wzmocnienia władzy parlamentu. 
Tymczasem w Polsce, przy uchwalaniu Kon­
stytucji Marcowej, wytworzyła się — ze zna­
nych względów personalnych — sytuacja 
wręcz odwrotna. Prawica dążyła do jak naj­
dalej idącegę ograniczenia władzy Prezyden­
ta Rzplitej, lewica natomiast była wprawdzie 
przeciwna wielkiej władzy Prezydenta ze 
względów zasadniczych, ale nie chciała iść 
pod tym względem zbyt daleko. Rezultatem 
tego był ten paradoks, że formalne oddziele­
nie władzy Prezydenta od władzy Naczelnego 
Wodza zostało uchwalone większością 1 gło­
su — głosami prawicy.

Jedynie w kwestii systemu jednoizbowego 
czy dwuizbowego podział głosów był normal­
ny. Prawica popierała Senat, lewica go' zwal­
czała. Rezultat był kompromisowy. Senat zo­
stał wprawdzie umieszczony w Konstytucji 
Marcowej ale władza tego Senatu była nie­
znaczna, bo poprawki ustawodawcze Senatu 
mogły by<j przez Sejm obalone małą większo­
ścią 11/20 głosów.

Jeżeli przypominamy sobie faktyczne funk­
cjonowanie Konstytucji Marcowej w latach 
1921—1926, to możemy stwierdzić, że kon­
stytucja ta miała wielkie zalety demokratycz­
ne, bo umożliwiała decydujący wpływ narodu 
ną losy kraju, ale miała także swoją słabą 
stronę, polegającą głównie na niestałości rzą­
dów, na zbytniej łatwości obalania rządu 
przez Sejm. W ciągu pięciolecia 1921—1926 
Polska miała 14 rządów. A więc przeciętnie 
co 4 miesiące był inny rząd. To stanowczo 
za wiele. W tym punkcie będzie musiała na­
stąpić pewna reforma, która by liczyła się 
z przesadnym indywidualizmem politycznym 
polskim i gwarantowała większą trwałość 
rządowi polskiemu.

Prof. Dr Perełiatkowicz

Komitet odbudowy Warszawy
Warszawa (obsł. wL). Wczoraj odbyło się 

posiedzenie komitetu propagandy odbudowy sto­
licy pod przewodnictwem min. propagandy Ma­
tuszewskiego. Na posiedzeniu dyrektor naczel­
ny Polskiego Radia — Billig przedstawi! plan 
akcji mobilizującej cale społeczeństwo do od­
budowy. , W akcji zadeklarowały swój udział 
związki zawodowe, partie polityczne, organi­
zacje śpołeczne i młodzieżowe, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, zrzeszenie rzemieślników i kupców 
i inne. Na posiedzeniu tym postanowiono po­
wołać w całym kraju lokalne komitety odbu­
dowy Warszawy.

A mr Churchill może sobie gadać...
Po słynnej — < niesławnej — mowie „fultoń- 

skiej mr Churchill zabrał znów głos. Tym ra­
zem wygłosił mowę w Nowym Jorku, na pożeg­
nalne, dziękując narodowi amerykańskiemu za 
..szlachetną tolerancję", z której skorzystał, za­
bierając głos w sprawie wolności i pokoju". Bar­
dzo osobliwe podziękowanie. Czyżby można było 
Podgrzewać, że we własnym kraju mr. Chur­
chilla — w kraju, który jest znacznie bliżej wy­
krwawionej, oślepłej i bardzo gorzko doświad­
czonej tylko co przebrzmiałą burzą wojenną, 
Europy — nie znalazłoby się dość tolerancji dla 
wygłaszania przez mr Churchilla mów „o wol­
ności i pokoju"? Że brzęk szabli, którą potrząsał 
w Fulton i Nowym Jorku ten obrońca pokoju 
bardziej mierzi uszy Europejczyków niż Amery­
kanów?

Cóż za tem powiedział na pożegnanie Amery­
kanom mr Churchill? Czy znalazł może coś. w 
odpowiedzi Stalinowi — który, na przekór wy­
krętnym i zawoalowanym aluzjom „mowy ful- 
tońskiej" — śmiało . i bezpośrednio postawił 
wszystkie kropki nad wszystkimi „i"? Czy może 
po lapidarnej lekcji ze strony Stalina gry w ot­
warte karty sam spróbował wreszcie takie kropki 
w swej mowie postawić?

Bynajmniej. Zbudowana na klasycznych wzo­
rach dyplomacji nowojorska mowa mr Chur­
chilla nic nie wyjaśnia, rzekomo wyjaśniając, ani 
niczemu nie zaprzecza, zaprzeczając. Ale — pa­
miętajmy, że świat w czasie wojny przeszedł zna­
komitą edukację w kierunku wyczytywania praw­
dy między drukowanymi wierszami krasomów­
czych popisów Goebbelsa i komunikatów kwatery 
niemieckiej, zwłaszcza od czasów Stalingradu 
poczynając. Cała Europa pamięta te „zaryglo­
wane włamania", „wyrównane linie frontu" i 
„udane odsądzanie się od nieprzyjaciela". Poza 
tym drugą stawką goebbelsowskiej kuchni było 
liczenie na to, że czytelnik nie pamięta dziś, o 
czym pisano przedwczoraj.

Czyżby mr Churchill również liczył na to, że 
nowojorczanio nie pamiętają elaboratu fultoń- 
skiego? Taklty wyglądało. „Nigdy nie domaga­
łem się anglo-amerykańskiego sojuszu wojsko­
wego lub traktatu — oświadczył uroczyście nowo- 
jorczanom — domagałem się czegoś innego, bra­
terskiego związku, wolnego, dobrowolnego, bra­
terskiego związku..."

Czytelnik nie gwisi mieć doskonałej pamięci.

Stosunek państwa do inicjatywy prywatnej
Pierwszym warunkiem rozwoju przedsiębiorczo­

ści prywatnej jest ostateczna stabilizacja stosun­
ków prawnych zapewniająca przedsiębiorcy moż­
ność zorientowania się w pewności i rentowności 
poczynionych przez niego inwestycyj. Z tego też 
założenia wyszedł w środowym wykładzie nt. ak­
tualnych zagadnień przedsiębiorczości prywatnej 
dr St. Waschko, znaczną część swych wywodów 
poświęcając analizie ustaw z 3 stycznia br. „o 
przejęciu na własność państwa podstawowych ga­
łęzi gospodarki narodowej" i „o zakładaniu przed­
siębiorstw i popieraniu prywatnej inicjatywy w 
przemyśle i handlu". W szczególności druga z tych 
ustaw stwierdza w odniesieniu do nieobjętych 
upaństwowieniem przedsiębiorstw przemysłowych

handlowych nienaruszalność prawa udasności jdarczego, przygotowuje się cykl rozporządzeń wy-

Kancelaria, bunkier i willa Hitlera
(Korespondencja własna z Berlina)

Niegdyś wznosiła się na Vosstrasse warownia 
Hitlera. Bogactwo całego narodu pozwoliło urzą­
dzić ten dom z takim przepychem i z taką roz­
rzutnością, na jakie mógł się zdobyć tylko Hitler. 
Tutaj ściany pokryte byty gobelinami, tutaj sta­
ły stare rzymskie bronzy, tu wisiaty obrazy 
Raffaela, sztychy Duerera i obok tego — praw­
dziwie narodowo-socjalistycznie — pakiety mu- 
skulów jakiego Thoraka, czy Brekęra, artystów 
reżimu. Gromadzono tu wszystko, co tylko Niem­
cy stworzyły. Na marmurowych płytach ganków 
rozpościerały się kosztowne dywany, a ściany 
ozdobiono mozaikami. Tu przebywa! Hitler. Na 
lewo i prawo od drzwi malowniczo rozstawieni 
wzdłuż ścian czuwali lokaje i straże SS. Buty 
mieli zapinane na klamry, pończochy białe je­
dwabne, spodnie krótkie i czarne, fraki hafto­
wane. Przepych i luksus w formie, jaką mógł 
znieść dokoła siebie tylko Hitler. Wszystkiego 
było za wiele. To był ten nadmiar, który zdra­
dzał nosiciela tego przepychu, pokazywał jego 
prawdziwe oblicze.

Gdy dzisiaj przejdziemy się przez kancelarię 
Rzeszy, nie znajdziemy już niczego więcej z ca: 
lego tego wirowiska ducha, nadużywającego wła­
dzy. Przebrzmiały melodie pierwszych skrzyp­
ków i pianistów, którzy swoją s-ztuką towarzy­
szyć musieli orgiom, dziejącym się w tych sa­
lach. Zbutwiały pompatyczne arkusze papieru 
z napisem: „Der Fuehrer". Sen się prześnił.

Wielkie bronzowe tablice z podobiznami hitle­
rowskich dostojników, które nad drzwiami wi­
siaty, są strzaskane. Przez dach siecze deszcz 
i zbiera się w wielkich kałużach na ślepym teraz 
zwierciadle parkietu. Gabinet Hitlera jest pusty. 
Nie stoją już przed drzwiami straże w białych 
rękawiczkach. Lodowaty wiatr hula po tych sa­
lach. Smutno poruszają się jeszcze strzępy nie­
gdyś błękitnej, dziś wypłowiałej kurtyny. Imię 
Hitlera się rozwiało. Taki był jego los i taka 
splata rachunku historii za zdradę, którą ten 
człowiek wobec niej nieustannie popełniał. Puste 
są sale i korytarze. Rumowiskiem, ruiną są dzi­
siaj budowle, które pewien człowiek wystawił w 
zuchwałym urojeniu jako pomnik na setki lat

Jego prywatny bunkier; który w ostatnim cza­
sie wzmocniony został trzema metrami betonu, 
gdyż lękał się o swe „kosztowne" życie, był wi­
downią ostatnich jego chwil. W ciasnych tych

Mowa fultońska jest jeszcze całkiem świeża. Bie- 
rzemy do ręki jej tekst

„Chcę być zupełnie dokładnym — mówi mr 
Churchill w Fulton — braterstwo między naszy- 
yd n.ar<łdanłi wymaga nie tylko stosunków przy­
jaźni i wzajemnego zaufania, lecz zachowania 
ścisłych stosunków między naszymi doradcami 
wojskowymi dla przeprowadzenia wspólnych 
studiów nad możliwościami niebezpieczeństwa, 
jednolitości uzbrojenia i pomocy naukowych, a 
także wymiany oficerów i personelu techniczne­
go... Następnie: wspólnego korzystania ze wszyst­
kich baz morskich i lotniczych, należących do 
naszych państw na całym świecie". Następnie 
mr Churchill określa jak tego rodzaju „brater­
ska współpraca" wpłynęłaby korzystnie na 
wzmocnienie potęgi floty amerykańskiej i lotnic­
twa brytyjskiego. „Tylko w ten sposób — za­
pewniał Amerykanów mr Churchill — zabezpie­
czymy się wzajemnie i będziemy w stanie praco­
wać wspólnie dla dobra wzniosłych i prostych 
celów, które są drogie dla nas, a które nie zawie­
rają żadnej groźby przeciwko komukolwiek..."

No, i co? A więc nie tylko sojusz wojskowy, 
lecz dość konkretnie naszkicowany plan tego so­
juszu, z ujednostajnięniem wyszkolenia wojsko­
wego, wspólnotą baz, wymianą oficerów itd_
Nigdy nie domagałem się sojuszu wojskowego" 
- mruczy w kilka dni po tym mr Churchill. Ano 

cóż. Pamięć czasem zawodzi, zwłaszcza w tym
wieku.

Zawodzi. Z rozrzewnieniem mówi Churchill w 
Nowym Jorku o wrażeniu, jakie wywołała jego 
fultońska mowa na całym świecie:

„Jeżeli słowa, które już wypowiedziałem, spot­
kały się z taką uwagą, to stało się dzięki temu, 
że znalazły one oddźwięk w sercach mieszkańców 
wszystkich krajów i przedstawicieli wszystkich 
ras, które miłują wolność."

Ano, tak: oddźwięk. Ale jaki oddźwięk? Ma- 
sówe demonstracje w całej Ameryce, protestujące 
przeciw buńczucznemu potrząsaniu szabelką, de­
monstracje pod lapidarnym hasłem: „precz z 
Churchillem!", wstrząs lęku i moralnego obrzy­
dzenia w całej Europie na same przypomnienie 
możliwości nowej rzezi powszechnej, a przede 
wszystkim dostatecznie dobitna odpowiedź na 
fultońską mowę ze strony Sekretarza General­
nego Światowej Federacji Związków Zawodo­

i prawo, swobodnego nią rozporządzenia przez- konawczych, które asaną wszelkie ntejasnoSci w 
właściciela. Jeżeli chodzi o nowopowstałe przed- kwestii rozgraniczenia między sektorem państwo- 
siębiorstwa, to nie podlegają one upaństwowieniu iwy m i prywatnym i ostatecznie trwale jat ustalą 
chociażby były zdolne zatrudnić przy produkcji\przyjęty stan prawny. Prelegent z sceptycyzmem 
więcej niż 50 pracowników na jedną zmianę. Art.}odniósł się -do Sekretu z 21 grudnia 1945 r. (,o pu- 

5 omawianej ustawy postanawia, że „Państwoiblicznej gospodarce lokalami i kontroli najmu"
Polskie oraz jego organa zapewnią przedsiębior 
stwom przemysłowym i handlowym nie podlega 
jącym upaństwowienia, jak najdalej idące możli­
wości rozwoju i udzielą im w tym celu wszelkiego 
poparcia w ramach ogóldepaństwowego planu go­
spodarczego". — Jak wynika z oświadczenia mi­
nistra Minca na zjeździe inicjatywy prywatnej 
w Łodzi w lutym br. do obu wspomnianych ustaw, 
stanowiących fundament ustrojowy życia gospo-

ścianach wzywał do ostatniego oporu. Trzy ty­
siące żołnierzy ściągnął, by bronili jego i jego 
kancelarii Rzeszy. Tutaj też poślubi! Ewę Braun. 
Obdk jego sypialni, w której stoi jeszcze teraz 
jego łóżko i szafa do rzeczy, znajduje się buduar 
przyjaciółki. Pozostały bu tylko na pół zniszczone 
zgrabny damski sekretarzyk i’ łóżko. Dalej po­
kój konferencyjny, centrala telefoniczna, sala 
przyjęć, ubikacje techniczne z agregatem Diesla, 
stacja pomp i mały, dobrze wyposażony szpitalik. 
Oto ostatnia wyspa, która pozostała największe­
mu ze zbrodniarzy całego państwa.

Wróciwszy na światło dzienne rozglądamy się 
dokoła. Tam, w kącie do połowy zrujnowany 
gmach zawierał mieszkanie prywatne 
Hitlera. Jest ono spalone. Obok Herbaciarni 
idziemy przez zniszczony park i widzimy zda- 
lęka willę Goebbelsa, również zupełnie spaloną 
Sprawiedliwość dziejowa nie dala się oszukać 
Tutaj w tym parku przed ruinami uprzytomni­
liśmy sobie pełne znaczenie'tego zdania.

Hitler i jego wspólnicy przyszli, stali się „wiel­
cy", zdobyli władzę, stali się zbrodniarzami 
(choć prawdę mówiąc byli nimi już dawno przed­
tem) i rozpadli się w nicość.

Sprawiedliwość dziejowa nie dała się oszukać...

Wyspa Beniowskiego
Żołnierz i marynarz polski na Za­

chodzie, słynny podróżnik i pisarz^ 
laureat nagrody literackiej m. Pozna­
nia w roku 1938

Arkady Fiedler
wydał w czasie wojny książkę podróż­
niczą pt- „Żarliwa wyspa Beniow­
skiego". Fascynująca ta opowieść 
przygód na Madagaskarze drukowana 
będzie na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego**. Druk pierwszego odcinka 
rozpoczynamy z dniem 1 kwietnia.

wych Louis SaiHanfa na zjeździć Związków w 
Paryżu:

„Co ukrywa się za tą mową? Za tą mową
stoi — reakcja. Sojusz obronny anglo-amerykaó- 
ski? Lecz przecież nikt tym państwom nie za­
graża. A więc sojusz napastniczy? Przeciw ko­
mu? Sądzę, że nie mam potrzeby wymieniać — 
przeciw komu. Klaaa robotnicza całego świata 
i Federacja Światowa Związków Zawodowych, 
mam nadzieję, nie dopuści do tego". Słowa te 
przyjęto huraganami oklasków. I trzeba wiedzieć, 
że oklaski te były wyrazem stanowiska kilku-’ 
dziesięciu milionów 1 u dsL Ludzi tej 
klasy, która w dobie dzisiejszej ma głos przędę 
wszystkim.

Jeszcze dobitniejsze echo znajdujemy w 
oświadczeniu posła rządzącej Wielką Brytanią 
Partii Pracy, J. Riewiersa:

„.„Sama myśl o zmontowaniu bloku anglo- 
amerykańskiego przeciw Związkowi Radzieckie­
mu jest nienawistna klasie robotniczej, inteli­
gencji pracującej, dziesiątkom milionów ludzi w 
Wielkiej Brytanii..."

Tak. Mr Churchill ma mimowoli rację: mowa 
fultońska znalazła oddźwięk.

Znalazła oddźwięk. Bo oto „apostoł pokoju’ 
mr Churchill powiedział ni mniej ni więcej:

„...do roku 1933 czy nawet do roku 1935 Niem­
cy można było uratować przed okropnym losem, 
jaki je spotkał, a my wszyscy uniknęlibyśmy nie­
szczęść, na które Hitler skazał ludzkość. Wojnie 
można było zapobiec bez jednego wystrzału i dziś 
Niemcy byłyby potężnym, kwitnącym i zasłu­
gującym na szacunek mocarstwem...”

Więc nad tym wylewa krokodylowe łzy leciwy 
„apostoł pokoju". Nad tym, że Niemcy nie są 
dziś „potężnym i zasługującym na szacunek mo­
carstwem". Ńie trzeba bujnej wyobraźni —; wy­
starczy szczypta zdrowego rozsądku opartego na 
doświadczeniu, które wyniosły miliony ludzi 
ubiegłych lat wojny, aby wyobrazić sobie, jak 
wyglądałaby dziś Europa, gdyby Niemcy hitle­
rowskie były takimi, jakiemarzą się mr Chur­
chillowi.

Marzenia mr Churchilla są zanadto przejrzy­
ste, aby świat ich nie zrozumiał. Świat nie chce 
nawrotu brunatnej dżumy i — pćwnym jest — 
że do jej powrotu nie dopuści. Mr Churchill może 
sobie gadać do woli™

S. SaUńskf

który przewiduje przymusową generalną translo- 
kację przedsiębiorstw celem dostosowania ich do 
planów rozbudowy miast. Istotnie postanowienia 
takie odstraszają od wkładów inwestycyjnych 
i skłaniają przedsiębiorców do wstrzymywania się 
z remontem aż do czasu uchwalenia planu roz­
mieszczenia przedsiębiorstw w mieście.

W dalszych wywtodach dr Waschko zajął się 
sprawą robocizny i płac oraz zagadnieniem zao­
patrywania się w towar przez handel.

Początkowe trudności z uzyskaniem ludzi do 
pracy wobec wyczerpania się możliwości szabrow- 
niczych wydatnie osłabły, jednakże dysproporcja 
między poziomem cen i płac raczej się zwiększa 
i stawki taryfowe winny ulec -wydatnej rewizji. 
Mówca zwrócił uwagę na niedostateczne zaopa­
trywanie przemysłu i handlu prywatnego przez 
przedsiębiorstwa państwowe w surowce, półfabry­
katy i wyroby gotowe. Sprawa ta była "również 
przedmiotem rozważań na zjeździe w Łodzi, przy 
czym minister Minc oświadczył, że potrzeby 
przedsiębiorstw prywatnych zostaną uwzględnio­
ne. Bardzo interesującą jest próba wprowadzenia 
gospodarki planowej także na odcińku przedsię­
biorczości prywatnej, przy czym funkcje plano­
wania i nadzoru nad produkcją, zbytem i cenami 
objąłby dotychczas niewykorzystany należycie sa­
morząd gospodarczy. j

Jeśli chodzi o zagadnienie kredytów, to mamy 
do zamotowania pocieszający fakt, że uznane przez 
czynniki rządowe inwestycje prywatne wciągnięte 
zostaną do państwowego planu inwestycyjnego. 
Jest to plan tymczasowy na czas od 1 kwietnia 
do końca grudnia br. i stanowi wstęp do 3-let- 
niego planu inwestycyjnego na lata 1947—1949. 
Prelegent zwrócił również uwagę na nowy dekret 
o podatku dochodowym, który uwzględnia obecne 
warunki gospodarcze i nie stoi w kolizji z zasadą 
rentowności przedsiębiorstw. Dodać należy, , że 
tzw. superpodatek nie będzie pobierany, jeśli po­
datnik przedstawi władzy skarbowej zaświadcze­
nie władzy przemysłowej, że dokonał inwestycji 
zgodnie z planem gospodarczym państwa.

Rola handlu prywatnego detalicznego i hurto­
wego została ostatecznie wyjaśniona rozporządze­
niem władz, które wychodzą z założenia, że ini­
cjatywa prywatna w handlu jest pożądana, gdyż 
realizując zasadę wolnej konkurencji potęguje 

ożywia życie gospodarcze. Po ostatecznym obię- 
ciu przez Państw. Centralę Handlową przewidzia­
nych dla niej funkcji, hurt prywatny miałby za 
zadanie przekazywanie towarów produkcji pań­
stwowej od PCH do sieci detalicznej handlu pry­
watnego. W odniesieniu do spółdzielczości pre­
legent staje na stanowisku „równych warunków 
startu", uważając, że przywileje zaciemniają obraz 
efektów pracy spółdzielczości.

Skrupulatne omówienie zasad prawnych, na któ­
rych opiera się działalność przedsiębiorczości 
prywatnej, byto szczególnie cenne dla słuchaczy 
z kół kupieckich i przemysłowych i wyjaśniło wie­
le istniejących dotychczas wątpliwości. To też 
szkoda doprawdy, że frekwencja publiczności nie 
stała w parze z ważnością poruszanych zagadnień.
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Akademia
z okazji „Tygodnia kobiety"

(w) W ubiegłą niedzielę z okazji „Tygodnia 
kobiety'* Spoloczno-Obywatelska Liga Kobiet 
urządziła we własnym lokalu uroczystą akademię.

W kilka wstępnych słowach przewodnicząca 
zarządu wojewódzkiego S. O. L. K. ob. Kolska 
wskazała najistotniejsze obowiązki kobiety, mia­
nowicie dom i dzieci

Przewodnicząca kola łazarskiego ob. Plwowar- 
ezykówna podkreśliła w swym referacie eechy 
prawdziwej kobiety-matki

Deklamacje, śpiew, utwory fortepianowe, 
wreszcie tańce ludowe, które wykonały dzieci 
szkolne, przyczyniły się do urozmaicenia progra­
mu akademii

Siów pacę

Historycy sztuki tyle piszą w ostatnich nume­
rach „Przeglądu Artystycznego-', „Odrodzenie" i 
„Tygodnika Powszechnego" itp. o Oldze Boznań- 
akiej, że i nasz kącik w „Glorie Wielkopolskim" 
nie powmiea być garaży. Wprawdzie history­
kiem sztuki nie jestem, gdyż wołałam teorię po­
rzucić dla praktyki, aie właśnie, dlatego pozwolę 
sobie zabrać glos w tej sprawie.

Wseyscy już wiedzą, gdzie i kiedy Boznańska 
studiowała, oo i kiedy malowała, jakim wpływom 
ulegała — a jeśli ktoś jeszcze tego nie wie, to 
wystarczy, jak przejrzy wyżej wspomniane pis­
ma. Można by jeszcze dorzucić z purtktu widze­
nia feministycznego, że Olga Bozaiańcka z stosun­
kowo niezbyt wielką liczbą malarek przeszła do 
historii sztuki, że rozsławiła nasze imię poza gra­
nicami Polski, że może stanąć obok drugiej na­
szej wielkiej rodaczki Marii Curie-Skłodowskiej. 
Obie pracowały w Paryżu i obie w niezbyt świet­
nych warunkach. Tylko Curie-Sklodowska zdo­
była sławę światową, w ślad której przyszły le- 
psee warunki życia, była kochaną i kochającą 
żoną i matką — a Bóznańska umarła niemal w 
nędzy i samotności. Co zaś do opinii historyków 
sztuki, to już tak zwykle bywa, że albo na mala­
rzach psy wieszają, albo ich wynoszą pod nie- 
biosyi więc i Oiga Poznańska jest w tej chwili 
raczej przeceniona. I chociaż była to silna in­
dywidualność, oo w sztuce jest rzeczą niemal 
najważniejszą, subtelną kolorystyką o dużym o- 
panowaniu rysunku, co się u impresjonistów rza­
dziej zdarza, jednak nie tak dużym jak o tym 
piszą, czego dowodem są, że się tak po m&larsku 
wyrażę, „puszczone" w wielu jej portretach ręce. 
Nie pozostają one w żadnym stosunku do głowy, 
a przecież właśnie po rysunku rąk poanajemy 
wielkich rysowników. I może te przechwalone 
przez historyków portrety są raczej studiami ko­
lorystycznymi niż portretowymi, w tym najwyż­
szym pojęciu portretu, jakie w nas wytworzyli 
genialni portreciści. Również stawianie lej ar­
tystki na jednej płaszczyźnie z Rodakowskim i 
Gierymskim jest niezdawaniem sobie eprawy. 
czym ci dwaj wielcy artyści byli dla polskiej 
sztuki

Niemniej jednak Baznaiiska jest to na dzisiej­
sze czasy dużej miary postać i szkoda wielka, że 
jej wystawy krakowskiej nie przewieziono do 
Poznania. Jadwiga Eichlerowa.

Nowa sztuka teatralna

Opieka nad pracującą 
kobietą-matką

We współczesnym ustroju socjalnym kobieta 
oddająca się pracy zarobkowej otoczona jest 
specjalną Ochroną prawną. Łącząc zadania człon­
ka grupy pracowniczej z obowiązkami, wynika­
jącymi z jej społecznego posłannictwa jako żony 
i matką wydaje ona maksimum wysiłku, by po­
dwójną tę rolę spełnić z pożytkiem tak dla wła­
snej rodziny jak i całego narodu. Z tego też 
względu zasługuje na specjalną opiekę ze strony 
czynników społecznych i państwowych. Utwo­
rzenie Inspektoratu Pracy dla spraw kobiecych 
i młodocianych było jednym z wyrazów troski, 
jaką objawia państwo w przedmiocie zapewnie­
nia kobiecie dzisiejszej ąależnych warunków 
pracy. Na terenie okręgu poznańskiego Inspek­
torat ten, prowadzony przez mgr. Szelińską, ob­
jawia ciągle wzrastającą intensywność działania, 
stając w obronie słusznych praw kobiety pracu­
jącej. Do jego najważniejszych zadań należą: 
badanie warunków pracy kobiet i młodocianych, 
wydawanie zarządzeń w kwestii bezpieczeństwa 
i higieny pracy, usuwanie pracownic od robót 
prawnie wzbronionych kobietom, organizowanie 
wczasów i urlopów zdrowotnych oraz ochrona 
macierzyństwa pracownicy. Ta ostatnia sprawa 
łączy się ściśle, z podejmowaną ostatnio akeją 
uruchomiania specjalnych żłóbków oraz stacyj

opieki nad matką i dzieckiem przy fabrykach 
i warsztatach. W myśl bowiem obowiązujących 
zarządzeń, każdy większy zakład pracy, zatru­
dniający ponad 100 kobiet, zobowiązany jest do 
urządzenia i utrzymania własnym kosztem żłób­
ka fabrycznego. Żłóbek taki ma na celu ułatwie­
nie matce opieki nad dzieckiem, przy czym prze­
widziane na. karmienie dwie półgodzinne prze­
rwy nie mogą być potrącane z ,czasu pracy. 
Dziecko do lat trzech, przebywające w żłóbku, 
jest dożywiane dzięki specjalnym przydziałom 
żywnościowym, a kierownictwo zakładu dostar­
cza kompletne wyprawki dla wszystkich nie­
mowląt. Jeżeli chodzi o ochronę macierzyństwa, 
to ustawa przewiduje zwolnienie od pracy ko­
biety ciężarnej w okresie: 6 tygodni przed i 6 ty­
godni po przyjściu na świat dziecka.

Na terenie Poznania skeja żłóbkowa znajduje 
się w stadium organizacji Wszystkie zakłady fa­
bryczne, które podlegają obowiązkowi tworze­
nia żłóbków’, otrzymały już odpowiednie fundu­
sze (500,— zł miesięcznie na każde dziecko), oraz 
zwolnienie na pewne ilości artykułów żywnościo­
wych. Akcja ta, której ważkość docenia dziś całe 
społeczeństwo, przyczyni się niewątpliwie do 
złagodzenia ciężkich niejednokrotnie warunków 
bytu kobiety pracującej. M.

Radzimy sobie same
Cheę Wam mile czytelniczki napisać • tym, 

jak tanim kosztem można aobie sprawić tapcaan. 
(Muszę dodać, że cena tapczanu w sklepie sno- 
blowym waha aię między 5 a 8 tys.). Sceptyezkom 
uśmiechającym się z powątpiewaniem powiem na 
ucho: wykonałam sobie tani mebel ku własnemu 
i domowników zadowoleniu.

Pierwszy z rysunków to tapczan „rozebrany". 
Tworzy go materiał sprężynowy, wyjęty ze »ta- 
rego łóżka, w rimie drewnianej, spoczywającej 
na 4 drewnianych sześcianach.

Józef Baranowski

SPOTKANIE
Zakłębflo się powietrze drzew poszumem 
I powrotem i nagłą radością.
Wieczór — srebrnym płynem gwiazd przyprószył 
Twoit octy
Ocienione miłością

Stfą póine godziny straty —
Zatzeleścił czat przemiany nocy —
Zagadkowym fest to nasze spotkanie,
Ten nasz powrót ' ' •
w wieczornej pomroce — — —■

Nasze myśti mrokiem zwichrzone,
Wiatr posplatał 
Wczorajszą tęsknotą —
Czym jest dla nas dzisiejsze spotkanie —
Czy rozłąką dalekiego "powrotu?

Wszystkie słowa
Wiatr w zmierzchu zagubi!
I przyprószył cichym szelestem —
Nic ponad to więcej dziś nie wiem,
£e w tym jednym słowie trwasz tylko:
------ jestem!

ODPOWIADAMI
Inka — Dziękuję za rady. Korespondencja nad­

syłana do działu kobiecego świadczy o zaintere­
sowaniu czytelniczek tym działem. Proszę o wię­
cej listów.

P. Sonia — Dlaczego? Ja myślę, że kobiety 
pragną nic tylko czytać rady' praktyczne, dużo

Czy wiecie...
że szklanki nie pękają, gdy je wygotujemy w 

słonej wodzie,
że gdy dzieci mocno drą pończochy, należy bu- 

ty^wewnątrz nasmarować parafiną,
że świece nie kapią, gdy na fbdzinę przed za 

paleniem wymoczymy je w słonej wodzie i wy 
suszymy,

że świece-pslą się dłużej, gdy nasypiemy na nie 
trochę soli,

że szkła oktrfarów nie zachodzą parą gdy po­
smarujemy je gliceryną z szarym mydłem i na­
stępnie wytrzemy miękką szmatką

że bieKzna rzadziej prana prędzej się niszczy, 
gdyż brud przeżera tkanki

że świecące rękawy i spodnie nacieramy mie­
szaniną amoniaku z benzyną i prasujemy z lewej 
strony,

że ubranie, które nosimy codziennie, należy 
często prasować ciężkim żelazkiem przez mokre 
płótno,

że obuwia skórkowego nie należy nłgdy myć 
wodą, bo pęka,

że mleko nie kwaśnieje, gdy na dno włożymy 
trochę tartego chrzanu,

że masłu zjelczalemu odejmujemy woń, gdy 
czasie rozpuszczania go wrzucimy do niego

kawałek zwęglonego chlebą 
że gdy zupę przesolimy, mueiray ją powtórnie

zagotować z surowym pokrajanym ziemniakiem, 
że herbata jest wydatniejszą gdy ją przed uży­

ciem zmieletny w młynku, 
że ziemniaczane- placki są amacaniejsze, gdy

do ciasta dodamy proszku do pieczenia.
Z. S.

Drugi rysunek ukazuje tapczan „obrany". Wa­
łek tworzy zwinięta kołdra. (Jeśli ma być grub­
szy — można w kołdrę zawinąć dwie poduszki). 
Narzuta — wykonana z dwóch spodów od sień- 
ników z papierowego plótDa, w środku zeszyta 
i zarzucona ściegiem fastrygowym barwną włócz­
ką. Można także użyć cienkich kolorowych sznur­
ków papierowych lub lnianych.

Jeżeli ktoś woli użyć koca do nakrycia, radzę 
z 3 stron tapczanu, od górnej ich krawędzi za­
wiesić lekko zmarszczoną, kolorową falhanę i po­
duszkę dekoracyjną wykonać z materiału, z któ­
rego uszyta jest falbana. Jana

Aforyzmy

Znany przwi wojną ze-swycn słuchowisk radiowych Józef
Mayen napisał sztukę teatralną pt. „Przewrót". Rzecz dzieje .... .j___ ____j ___ ,

I rad Praktycznych, lecz dowiedzieć sig innych rze-
spólnie ieńnak przeżyte tmdy i niebezpieczeństwa’okupacji cz?> związanych z ruchem kobiecym w Polsce 
■emectuwały małżeństwo. J j ZA granicy Red.

Kobiety łudzą się tym. że zdolne są uczynić z 
nas ideały, a tworzą tylko bożyszcza swej wy­
obraźni.

(Oskar Wilde — „Idealny małżonek")
Wielkość duszy nie jest zaraźliwa. Wzniosłe 

myśli i wzniosie uczucia są od urodzenia samotne.
(Oskar Wilde — „Krytyk jako artysta").

Pierwsze wiece kobiet wielkopolskich
„Ktokolwiek pisać będzie historię dzielnic na­

szych z czasów obecnych, osobny ustęp poświę­
cić będzie musial kobietom naszym. Imiona ich 
złotymi kiedyś będą wyryte głoskami na pomni­
ku prac i cierpień naszych, bo one niestrudzone, 
najmężniejsze, a najwytrwalsze spośród zastępu 
bojowników narodowej sprawy.

Nie roniąc nic z kobiecości- swojej, budzą oba­
wę w najpotężniejszym wrogu, bo on wie, że 
broń, którą walczą — serce — nie da się skru­
szyć i najpotężniejszymi środkami. -

A tak jak w wrogu budzą obawy, tak w nas 
cześć najwyższą, na jaką zasługują."

Tak pisał o poznańskich kobietach dziennikarz 
sprzed pół wieku. Fakty, które podówczas się 
dokonywały, mogły rzeczywiście zrodzić takie 
słowa, bynajmniej nie przesadzone. Rola kobie­
ty wielkopolskiej w walce z coraz butniejszym 
pruaactwem, idącym bez ceremonii na podbój 
dusz polskich, zasługuje na przypomnienie. Ko­
biety poznańskie, czujne i wrażliwe na każdą 
nową próbę germańskiego bezprawia, umiały sta­
nąć do walki w zwartym i odważnym szeregu. 
Imiona wielu obywatelek, którymi nazwano w 
Poznaniu ulice, szkoły, instytucje i fundacje, 
liczne stowarzyszenia kobiece, to ślady chlubnej 
działalności spoleczno-narodowej naszych ko­
biet. Jedną z form ich działania były wiece mani­
festacyjne, stanowiące w ówczesnym zalewie prti- 
sactwa, wysepki, z których biły mocno źródła 
uświadomienia narodowego.

Pierwszy wiec kobiet wielkopolskich odbył się

w Poznaniu, dnia 19 marca 1899 r. Protestowano 
na nim przeciwko przeszkodom, jakie stawiała 
policja pruska obywatelkom w uczeniu dzieci 
polskiego czytania i pisania. Zeszło się wówczas 
około 600 kobiet z całego Poznania i okolicy, by 
odważnie zaprotestować przeciwko postępowa­
niu Prusaków. Wysiano petycję do ministra 
oświaty. Mimo, że nie odniosła ona żadnego 
skutku, to jednak „wiec przyczyni! się do roz­
budzenia świadomości narodowej, rozbudził za­
pał, podniósł na duchu."

W następnym roku, w maju 1900, -zeszły się 
kobiety polskie po raz drugi, aby dać dosadną 
odpowiedź ministrowi Rheinbabenowi, który za­
woła! w sejmie: „My w Prusach znamy tylko 
pruską narodowość, żadnej innej!" Ten butny 
pyskacz, poprzednik Greiserów i Maulów, ude­
rzył w najczulszą strunę, w mowę polską, bu­
dząc najwyższe rozgoryczenie i wzburzenie ko­
biet wielkopolskich, uczących od lat bezintere­
sownie dzieci języka i dziejów ojczystych.

Kobiety poznańskie zeszły się na ten wiec w 
imponującej liczbie 2000 uczestniczek, by wy­
stąpić w obronie polskiego ogniska domowego. 
Na wiecu tym, odbytym w atmosferze podnio­
słej, wygłoszono szereg referatów. Wynikiem 
wiecu było założenie biura porad dla matek w 
walce z nrzędami o polski język dzieci szkolnych.

I znów zeszły się kobiety po raz trzeci, 8 wrze­
śnia 1900 r„ tym razem wspólnie z mężczyznami, 
by na ogromnej manifestacji zaprotestować prze­
ciwko dalszym zakusom na mowę ojczystą. Wiec

znów zakończył się konkretnym wynikiem: za­
łożono Towarzystwo Samoobrony — celem jego 
było -nakłanianie rodziców polskich do uczenia 
dzieci pisania i czytania polskiegb.

Kiedy władze pruskie wydały zakaz nauczania 
języka polskiego, kobiety wielkopolskie zapro­
testowały po raz czwarty dnia 30 października 
1904 r. na ponownym wiecu, gdzie znów obywa­
telki — przywódczynie ruchu oporu kobiecego 
w osobach Anieli Tulodzieckiej, Marii Palędzkiej, 
Zofii Stasińskiej, Wiktorii Erwaldowej, Witol- 
dowej Skarżyńskiej i Marii Magierowej przema­
wiały na temat aktualnych problemów, związa­
nych z walką zorganizowaną z pruskim systemem 
szkolnym.

Wreszcie niespotykana w dziejach cywilizacji 
ustawa o wywłaszczeniu oraz wyłączenia języka 
polskiego z zebrań publicznych, wywołały ogTO- 
mne oburzenie w całym społeczeństwie polskim. 
Objawiło się ono znów na potężnym wiecu ko­
biet, ódbytym dnia 10 maja 1908 roku, na którym 
wysłuchano szeregu referatów o wychowaniu na­
rodowym, o popieraniu polskiego handlu i prze­
mysłu przez wszystkie kobiety bez różnicy i o 
zadaniu Polki wobec dwóch nowych ustaw.

Była to już ostatnia tego rodzaju manifestacja 
kobiet przed pierwszą wojną światową. Rozbu* 
dzone i rozwijane na wiecach uświadomienie na­
rodowe stało się gruntem, o który oparł się opór 
polskości przeciwko najgorszym chwilom.

Tak więc w. kształtowaniu się form walki na­
rodowej o polską mowę i religię kobiety wielko­
polskie dobrze spełniły swą rolę i w dziejach 
Wielkopolski pod zaborem zasłużyły na osobną 
chlubną kartę. Stanisław Strugarek

Nic sprawiamy sobie nie nowego, bo materiały 
bardzo podrożały, ale możemy » koca nażyć 
płaszcz, z płaszcza zrobimy kostium ,t znów bę­
dzie nowa kreacja. Koce można farbować domo­
wym sposobem, na dowolne barwy.

Płaszcze nosimy w tym sezonie, zgodnie z mo­
dą, wcięte w talii lub przepasana paskiem, 
a mocno poszerzone ■ dołu. Przybieramy je fu­
trom w najrozmaitszy sposób, uwydatniając sze­
rokość ramiion i krągtość bioder. Modne są na­
ramienniki z futra, pelerynki (mogą być z kró­
lików) i duże kieszenie. Kołnierzyki przy pła­
szczach są tylko małe, szalowe lub okrągłe.

Co do kostiumów, nosimy albo luźne, do wą­
skiej spódniczki, albo wcięte w talii i przybrane 
futrem. Przy tym bardzo modne są-naszycia po­
przeczne z futra, .duże kieszenie futrzane łub 
przybrane wyłogami futrzanymi *

Jeżeli starczy nam materiału, możemy nażyć 
bardzo modny żakiet z trzema kontrafałdami z 
tylu. Spódniczki nosimy dość długie, zakrywa­
jące kolana; przy luźnych żakietach — wąskie, 
przy wciętych — rozkloszowane.

Najmodniejsze sukienki, to szerokie w ramio­
nach, spięte w talii, rozszerzone od bioder do 
dołu. Spódniczki sukien są układane w kontra­
fałdy lub kloszowe.

W dalszym ciągu modne są aplikacje przy 
sukniach popołudniowych. Sukienki z materiałów 
w kratę są wszędzie mile widziane. Należy tylko 
umiejętnie dobierać kolory i przy szyciu odpo­
wiednio kraty układać.

Jeżeli mowa o bluzeczkach, nie ma tu żadnych 
nowacji. W dalszym ciągu najbardziej łubianą 
jest bluzeczka sportowa z kołnierzykiem i wy­
łogami. Bardzo praktyczne są bluzeczki w paski, 
które różnie kombinujemy. Do bluzek modne są 
kamizelki z sukna, wełny, lub robione na drutach.

Do zimowych płaszczy nosimy niskie czapecz­
ki przybrane futrem, kokardą filcową lub -wstąż­
ką. Jak zwykle, zastosowujemy kapelusze do 
kształtu głowy, jednak według najnowszej mody 
odsłaniamy czoło. Przybranie do kapeluszy skła­
da się z piór lub kokard o żywej barwie.

„Januła"

Nleurzędowa tabela wygranych
(13 marca)

II-GO DNIA CIĄGNIENIA 3 KLASY 
46 LOTERII KLASOWEJ

Główna wygrana 209 000 zł Nr 67291.
Wygrane po 58 000 zł NrNr 25140, 53619.
Wygrane po 20 000 zł NrNr 54487, 61143.
Wygrane po 10 000 zł NrNr 20872, 21546, 31582, 

39137, 55250, 61634, 64761, 67873.
Wygrane po 5000 zł NrNr 1824, 2176, 9125, 

9688, 10920, 14603, 19637, 25963, 26269, 28806, 
32450, 37397, 44613, 52026, 61933, 62788, 63729.

Wygrane po 2000 zł NrNr 4643, 4720, 7560, 
8074, 9066, 12660, 13448, 13746, 15953, 17011, 
17076, 17141, 18007. 18394, 18566,. 1991Ó, 20489,
21467, 21711, 35336, 41196, 43960, 47510, 49736,
49873, 52505, 52936, 53383, 54704, 55152, .56304,
56609, 56928, 57395, 63700, 63979, 66861, 68705.



GLOS WIELKOPOLSKI Strona 6St w (385)

Sobota, dnia 23 marca 1936 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Katarzyny Sz.
Kalendarz słowiański — Zbysława

Akademia kościuszkowska
(c) W dniu jutrzejszym mija 152 rocznica 

egłoszenia w Krakowie aktu powstania narodo­
wego wydanego przez Tadeusza Kościuszkę. 
Rocznica ta zostanie uczczona w Poznaniu, w ra­
mach Roku Kościuszkowskiego, uroczystą aka-. 
demią, urządzoną przez Komitet Wojewódzki 
Obchodu Roku Kościuszkowskiego, która odbę­
dzie się jutro, o godz. 12-tej, w auli uniwersy­
teckiej. W czasie akademii doc. U. P. dr Kna- 
powska wygłosi obszerny referat, a w części ar­
tystycznej wystąpi orkiestra 13 pp. oraz artyści 
Teatru Polskiego i Wielkiego.

Z
Posiedzenie Tow. Naukowego 

lm. J. Kasprowicza
(s) W najbliższą niedzielę 24 bm. o godz. 11-tej 

w lokalach Seminarium Historii Literatury Pol­
skiej przy ul. Stolarskiej 7 odbędzie się pod prze­
wodnictwem dra Z. Szweykowskiego odczyt 
mgr. Z. Sobierajskiego pt. „Jak Kasprowicz dia- 
lektywował swój język" połączony z dyskusją.

Kredyty dla rolników
Doceniając należycie potrzeby rolnictwa tmr 

fchomił Państwowy Bank Rolny krótko- i średnio- 
iterroinowe kredyty. Kredyty średnioterminowe, 
do trzech lat, przewidziane są na zakup koni, 
bydła i trzody chlewnej, na zakładanie sadów 
oraz przeprowadzanie melioracyj. Kredyty krót­
koterminowe, dziewięciomiesięczne, przeznaczo­
no na wiosenną akcję siewną br. w wysokości do 
30 tysięcy złotych, wypłacanych za pośrednic­

Czekolada, herbata 1 cukierki 
na kartki

Wydział Aprowizacji i Handlu m. Poznania 
podaje do wiadomości, że na marcowe karty 
żywnościowe wydaje się herbatę w ilości kat. I 
ode. 33 różne — 20 gr. i kat. I R. ode. 24 różne — 
HO gr.

Zwolnienie powyższe dotyczy również pracow­
ników poczty, Dyrekcji Lasów, nauczycieli, szpi­
tali, traktorzystów oraz pracowników Sądów 
i Prokuratur. Konsumenci zobowiązani są ode­
brać herbatę do dnia 10 kwietnia, kupcy zaś 
muszą rozliczyć się w ostatecznym terminie do 
[dnia 15 kwietnia 1946 r.

Na lutowe karty dziecięce serii „D“ wyda­
wane będą cukierki w ilości na odcin. 29, 30 i 31 
(wyroby cukierniczej po 100 gr.

Konsumenci zobowiązani są odebrać cukierki 
<Ło dnia 3 kwietnia. Kupcy zaś muszą rozliczyć 
się do dnia ó kwietnia br. Punktom rozdziel­
czym nie wolno wydawać cukierków dla dzieci 
kolejarzy.

Na łutowe karty dziecięce serii „D“ ode. 33 
(wyroby cukiernicze) wydaje się 1 tabliczkę cze­
kolady wagi 113 gr.

Punktom rozdzielczym nie wolno wydawać 
czekolady dla dzieci kolejarzy. Konsumenci zo­
bowiązani są odebrać czekoladę do dnia 10 
kwietnia, kupcy zaś muszą rozliczyć się w osta­
tecznym terminie do dnia 15 kwietnia 1946 r.

Spółdzielnia rozdzielcza „Zryw** 
zaatakowana niesłusznie

(c) Z uwagi na interes członków zorganizowa­
nego w połowie 1945 roku Zw. Sprzedawców Ga­
zet, a rozwiązanego kilka tygodni później na po­
lecenie Okr. Kom. Zw. Zawodowych oraz na ko­
nieczność uchronienia dostawców gazet od po­
ważnych strat powstała Spółdzielnia Rozdziel­
cza „Zryw", przejmując formalnie wszelkie 
aktywa i pasywa Związku Sprzedawców Gazet. 
(Wśród przejętych pasyw znajdowała się suma 
70 tyg. długu wobec jednej z poważnych spół­
dzielni wydawniczych w Poznaniu. Dług ten 
spowodowały malwersacje, dokonane przez kie­
rownika .Zw. Sprzedawców Gazet. Na stano­
wisko prezesa Spółdzielni powołano ob. radcę 
Małeckiego. Spółdzielnia skupia w sobie 200 
członków, rekrutujących się z pośród kolporte­
rów gazet, inwalidów' wojennych i b. więźniów 
politycznych, a dzięki staraniom ob. Worocba, 
kierownika sklepu rozdzielczego stanęła Spół­
dzielnia na bardzo wysokim poziomie, uspraw­
niając rozdzielnictwo gazet prasy lokalnej i cen­
tralnej na terenie Poznania, współpracując szcze­
gólnie ze Spółdzielnią Wydawniczą „Czytelnik".

Spółdzielnia „Zryw" uiszcza regularnie wszel­
kie wpłaty na rzecz Zw. Rewizyjnego Sp. R. P. 
oraz 50“/» nadwyż.ki na rzecz opieki społecznej 
Zw. Inw. Wojennych. Do tej pory przeka­
zano na rzecz Zw. Inw. Woj. sumę 25 tys. zł.

Tak więc niesłusznie została zaatakowana Spół­
dzielnia „Zryw" przez Zw. Sprzedawców Ga­
zet na ostatnim zebraniu w dniu 28. bm.

Korzystając z okazji należy dodać, że onegdaj 
kierownik sprzedaży Państwowego Monopolu 
Tytoniowego w Poznaniu osobiście podniósł za­
sługi kierownika Spł. „Zryw" ob. Worocha na 
polu rozdzielania papierosów między poszczegól­
nych właścicieli kiosków.

Chcieli przywłaszczyć sobie 
S kg tytoniu i masła

Brunon Czernik, ul. Strumykowa 9/2, oraz 
Czesław Budzich, ul. Madalińskiego 5/2, otrzy­
mali od repatriantki Wiktorii Majsterek 6 kg 
tytoniu v 3 kg masła celem sprzedaży. Po pew­
nym czasie oświadczyli oni repatriantce, że to­
war został im skonfiskowany przez milicję. Po 
doprowadzeniu do komisariatu przyznali się, że 
artykuły te chcieli zatrzymać dla siebie. Spra- 
jwę skierowano do Prokuratury Sądu Grodz­
kiego.

Spółdzielczość kredytowawznowiła działalność
Spółdzielczość kredytowa, znana a nas pod 

formą Banków Ludowych, odgrywał* przed woj­
ną poważną rolę na rynku pieniężnym i kredyto­
wym, gromadząc na kontach oszczędnościowych 
najdrobniejsze nawet kwoty i udzielając człon­
kom dogodnych pożyczek na cele gospodarcze. 
Działalność swoją opierała na zasadach spółdziel­
czej samopomocy i solidarności.

Wojna zniweczyła kompletnie wieloletni do­
robek przeszło 200 Banków Ludowych w naszym 
województwie. Okupant ze szczególną pasją tę­
pił aktywniejsze jednostki, niszcząc przede 
wszystkim tych ludzi, którzy byli czynnymi 
członkami władz spółdzielni. Z tego też powodu 
duża część Banków Ludowych tylko z powodu 
zdekompletowania władz nie mogła dotąd wzno­
wić swojej działalności. Pewnego rodzaju prze­
glądem i sprawdzianem wyników powojennej 
już działalności spółdzielni oszczędnościow*-po- 
życzkowych była konferencja gospodarcza, zwo­
łana dnia 11 marca br. przez Związek Rewizyjny 
Spółdzielni R. P., Okręg Poznański. W konferen­
cji, która odbyła się w sali Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu, wzięło udział 45 delega­
tów, reprezentujących 32 spółdzielnie o. p. z te­
renu 13 najbliższych powiatów.

Poszczególne zagadnienia, związane z działal­
nością Banków Ludowych, zostały szczegółowo 
przedstawione w referatach, które wygłosili ob. 
ob. Węgrzyk, Siwiński, Szczepański, Załuski i 
Dederko.

Banki Ludowe wznowiły swoją działalność już

twem Powiatowych KKO, a poza tym przezna­
czono je na warzywnictwo, dla gospodarstw i firm 
nasiennych oraz ną środki obrotowe dl* rolnic­
twa.

Informacyj o warunkach, na jakich można ko­
rzystać z kredytu, udziela Państwowy Bank'Rol­
ny, Oddział w Poznaniu, Wydział Terminowy, 
ulica Dąbrowskiego 12, w godzinach od 9— 13-tej.

Komisaryczny Zarząd 
w Izbie Rolniczej w Poznaniu

B J«S wfcrótoe oka®. ńg w fcsMfjarMKjh izwlo
(w) Z konieczności rozszerzenia kompetencyj ' 3 , £r««xrei»ei® wiśiwty, Audi* M*»rol», pod t-yiuJwn 

Wojewódzkiej Izby Rolniczej i zgodnie z roz- łT" 1-257
porządzeniem prezydenta R. PI z dnia 22. III., „aZoASsjEa <a**Mr*»*.ł
1928, uchwaliło Ministerstwo Rolnictwa i Re-I 
form Rolnych nominację ob. Wojciecha Dróż-* 1 
dzika na komisarza Wojewódzkiej Izby Rolni­
czej w Poznaniu. Ob. Droździk objął urzędo­
wanie w dniu 18 bm.

Na uroczystość przybył również inż. ob. Baird 
— dyr. Produkcji Rolnej Min. Rolnictwa i Ref.
Rolnych, którego powitał dyr. Izby ob. St. Min- 
czykowski. Z przemówienia, jakie ob. Baird 
wygłosił dowiedzieli się zebrani goście o celu 
powołania komisarza.

Z ramienia Wojewódzkiej Izby Rolniczej prze­
mówił dyr. Minczykowski, podając zebranym 
ogólny zarys organizacyjny Izby. W dalszym 
ciągu przemawiali: prezes zrzeszenia Urzędni­
ków Woj. Izby Roin. ob. inż. Hoser, delegat Woj.
Urz. Ziemskiego, ob. mgr Krawczyński, prezes 

„Zw. Sam. Chłopskiej ob. inż. Gąsiorowski oraz 
"naczelnicy poszczególnych wydziałów Izby.

Inspektorzy specjaliści przedstawili ob. komi­
sarzowi stan prac i dotychczasowe wyniki.

Rocznica pracy
(w) W ubiegłą sobotę odbyła się w firmie 

elektrotechnicznej M. Waligórski, przy ul. Ra­
tajczaka 10, skromna uroczystość obchodu rocz­
nicy uruchomienia przedsiębiorstwa. . Zakład ten 
został założony w roku 1898 przez inż. Broni­
sława Waligórskiego, który w przeciągu 35 lat 
istnienia firmy nie szczędził sił dla podniesie-, 
nią poziomu przedsiębiorstwa. Nieocenione za­
sługi zdobyli również pracownicy firmy, dzięki 
których zrozumieniu i ofiarności zdołano uru­
chomić przedsiębiorstwo zaraz po ustaniu dzia­
łań wojennych.

Obecnym kierownikiem firmy jest ob. Marian 
Waligórski, cieszący się zaufaniem wielu przed­
siębiorstw państwowych z terenu Poznani*.

Powiatowy Zjazd Stronnictwa 
Ludowego

(c) Jutro, o, godz. 11-tej w auli Akademii 
Handlowej, przy Wałach Zygmunt* Augusta 2-3 
rozpocznie swe obrady powiatowy Zjazd Stron­
nictwa Ludowego powiatu poznańskiego. Obrady 
Zjazdu poprzedzi msza św-, o godz. 9-tej w ko­
ściele św. Marcina przy ul. Fredry.

Program Zjazdu, na który przybędą przedsta­
wiciele C. K. W. S. L. z Warszawy z ob. Ko- 
rzyckim, generalnym sekr. S. L. na czele oraz 
prezes Samop. Chłopskiej ob. Janusz, obejmuje 
przemówienia przedstawicieli bratnich partyj 
politycznych oraz sprawozdanie z rocznej dzia­
łalności SL na terenie naszego powiatu.

Jedno z przemówień wygłosi wojewoda łódzki 
ob. Dąb-Kocioł.

Trup dziecka w piwnicy
W ubiegły wtorek władze milicyjne powiado­

mione zostały, iż w piwnicy wypalonego domu 
u zbiegu ul. Cieszkowskiego i pi. Nrfwomiej- 
skiego natrafiono na zwłoki noworodka płci żeń­
skiej, zawinięte w papier. O wypadku tym po­
wiadomiono prokuratora Sądu Okręgowego, któ­
ry wydał polecenie przekazania zwłok do Zakła­
du Medycyny Sądowej.

Mina poraniła bawiących się chłopców
Na cmentarzu Centralnym w Głównej nastą­

pił przedwczoraj wybuch miny przeciwczołgo- 
wej, spowodowany przez bawiące się dzieci. 
Eksplozja poraniła dwóch chłopców: Ryszarda 
Gajewskiego (lat 13), i jego brata Włodzimierza 
(lat 9), zamieszkałych przy ul. Wrzesińskiej 15. 
Ofiary wypadku w ciężkim stanie przewiozło 
Pogotowie Ratunkowe do Szpitala Miejskiego.

Msze św. w kościołach poznańskich W afetfzteeą
Partita iw. Marciaa |al. Finty): łorf*. 7. »■ ’ <‘,b 

10 jw<ni}, W.30; 6»óożeó$two poeyłoc — • to-taj- •
Par. as Jeżycach: gedz. 6. 7. 8, 9 (‘tok*), 1®. W J**®*ł< 

12.30; ntboż. — o 15-tej.
Par, m Solzeza: godz. 9 (tzkotaaj ł K («■■*); f

« 'S-toj.
Par. aa GórczyaJ©! gc£z. 7. 8. 9 10

— • 15-M.
Par. ML B. Bole*»©( aa Łosannu genta- 7. 0, 9, W f salko tr*).

1, lsuiaa.1, 12.30; aabot. pasyjna — • foda.
Par. łw. Michała: Jodr. 8 7, t. S (aaŁołaM. 1». » t—™*!- 

12.15; nabożeństw© paryjaa — o godz. K.
Par. aa WUŚaia: „„Oz 7, 8, , i**Łol®*l. 1#, 11 (ranał, »•»: 

taboź. paayjnc — © godz. 15-ta4-
Par. Farsa, Jod®. 6, 7, «, » tpoołyiiwW. « l»—ś, WJ,; 

naboż. p*e,vin« o 15-bH-
Par. aa Winlaracb: godz. 9 (©zkotoa.) • » >tww4;

.wiyjn* 15.30.

KOMUNIKATY
Komitet Organizacyjny Cecha Szewców 1 Cholewkarzy 

^mi*ąi ławiaóóToaa rw^ch czAonkow, źe zebrana© non-scy- 
tucyjne wedtag nouelróazcji ©stawy o prawie
odb^daaetoę hm. 0 go da. 10-tej w aa* „Lota P‘£i
ni. Grobla 25. a

Uwaga OMTUR-owcy. .Miejski Kocżten GMTUR 
zbiórkę wsołcaXo*-itów w boi. o godz.
w ioLai-u własnym ui. Łuke-sz-ewKaa 40. Przy bycie ctoowwi- 
itowe rod rygorem o<ganŁxecv-jsiym! , t .

Związek b. Więźniów Polityczaych, koło Poznoś sfeiaa* 
podit-ęŁo"* anóe za zio-źone ofiary aa rzecz funduszu UJMiro- 
dęywegc dia wdów i sierot pa namordowanych wiezroach po®*- 
tyczovxih. Oficry ob. ob — N. N., A. Zeneesbee^.
J Zaremba po 100,— zł, Związek Inwahidów — 2TO,— rł.

i Tomcaaak — 94.— zł. Zjednocz^nne 
tyczxe 854.— zł. i obecni n< ślubie ob. Kwnnkierwerra
I. 800.— ri. , .

Społeczno Obywatelek# Liga Kobiet, Oddaaał Wilda., podał®
do wńadomoio’. ie otwarcie św Le-tłky nastąp* <KM«
24 bm , o Soda. 16-tef pnzy De«yńsknego 129. Z-prwsa 
się wsotretlce oztocJun-i*. _ . ,

Zarząd Pow. Koła Zw. law. Wej. R- P. w Poznania fewnu- 
nlJcurje, źe śrortalidzt woęonoi — wojskowi o których utrata 
zAołnoócź do ietx>W<o»wania. wynom od tó*/» w wyż, otrzy­
mywać będą anacii n-a mieś, kirty tnaiinwo-jowc. Wzywa stę 
zatem z.atetoreaowaaiych, a.by agtoróli się w sekire-to.niiacłc 
Zwiącoka, ol. św. M.amd«ia 1'6/17 w godia. pmedpobKłdnowwch 
I to w przeoiąigu 5-eón dmr od namńejsze^o o.ijł«ois®einóa. Ze 
Mntpommia-nyuh anyżek nóe mogą korzystać ciężko porsioodo- 
wifjri im-włabidia worjetmn wojskowi, któmy powadiaiją wła»ne 
prwd»»iębróoe4wn nnrobłoowe,

W w^-^ej wysnicnr.oo-yTO te mienie »ię rówweż wwwy
p© iiush iukda-.b wojeauiyck w stluretariacie Zwaązkn w sjyajwie

Ćwaga Cytadelowcy! Sekretariat ana<fduf« ^ę PrrT. G«>- 
bło 25, > biwro erynsie jęwt ootba^eunie od W'—13-tej-

Zebrania w dniu 24 marca
Zrzeszenie Drogistów R. P. — godz.. 9.30 w śnńadaftnń f-my

J. Sbeaxup«iien,vioB, uli. M-oraz. Focha 34.
Tow. Ogrodów Działkowych ,,Przyroda" —- godiz. 10-ta

w stołówce f-my ..Wiepo-famą**, ci. D^browsikinetjho 81.
Koło Stolarzy na m. Poznań Zw. Zaw. Prac. Leśnych i 

Przem. Drzewnego R. P. — todz. 10.30 w świetlnej f-my 
MuJczyAsiur — Sulikowami, «L Snńad.cckich 10/12.

Tow. Ogr. Działkowych im. Chociszewskiego — godrc. 10-tai 
w świetliCY koAejoweij »ł.. Kolejowa ńtu

Sekcja kobiet przy Woj. Kom. PPS — jjodiz./ló-ba, ul. Kk>- 
nowńozia 3.
' Cechowa Czeladź Ciesielska — godz. 10.30 w aada „Staże- 

chy”, ui. MńA-łliżyńakie-go 23.

Dyżury aptek poznańskich .
, . r .___  . w,u-™—— 1 Rj*- caawiw orf ffiy-30 b«o. paloiia Av«lwrr torf 14—Zl-rrcil

C Wyi'', ShSrf -n* ł-a^a i Gór^a - ap». Mariki, al. Ma-
E' Larf.kX.S M7 i SoJacr. - «pł. pod ud. Kra-

‘ ™ •wwUieto.ie i «pt. M. Sotacaa., ni. Mnrwiecfc, .10: dln WildycUmMR 14. - W p™^tovra™» “7" i Dehno ™ Drt>on. *L. DęWftofea 6: rfła -
w^rfnwoow: And Munle „KbM» SL ŻUd-nle ‘ Wotoości 13: <fia ŚrćrfW i Glow«ei -

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
21 naaroa 1946 noku

Zawarli śl.wbyt Bmaoon Btensent — Matriiarame Bębe<®, Wio- 
cecity GułłJłow.uaŁ: •— A.(’T.tt'»s'zfiea Ladsruwaka., Jóaef SmńłcM — 
Ludwika StebwMia WaKciewicz, K«nas«rek — Leo-
bedha Synx*ew«Ła^ Marian Kujawa — Anśefa Fabóó, Walter 
WcM*. Kubel — Zofia Soja, Miacróo Jnnńdk — Wamda Janasizew- 
ska, Ludwdk Magdzirtnek — Cres^wn Pnajr-edn Zi-eWńwkai, 
Cwsfcew Bóbm — Jiadww^a Katórawe-rska, Lndłwąfe Bwfcows-k* — 
Jajdwtó* T erosa Sobedoa, Bod osław Jam AWdzoaik — LeKukad-in 
Kloireit, Tadewstz Łasica — Mauriła Wanda W.^nóewwka.

Urodzenia: Ma^Jorwta Mo-s, .Jerzy. Wicitek, Haliiiwa Fbwy- 
wk, Maiwhsiaw Pieehaiczyik, Lech Wasilewski, Maria, Gamoac. 
cayik, Marek Wyrayikaewiiictz, BnomAsłaiwia Nettiuamiih, Ewa Micha­
lak, Wanda Jerrzkowslja, GahrweAa ArStónig, Józef Szalek, 
Damuta Karda/ss, Zbyssnek Kuole. Ryszaird Króhifloowska, Józef 
Marek, Krystyna Łasriak, W-o-jcaeoh To-mrzrak, Hanna iołąd-

w marcu 1945 roku. Dziś na ogólną liczbę 162 — 
czynnych je«t już 70. Ich działalność przystoso­
wana została do obecnych warunków i zadań. 
Zadaniami tymi są: skupienie obrotu pieniężnego 
miejscowego społeczeństwa i spółdzielni; zaopa­
trywanie członków w dogodny kredyt na cele go­
spodarcze; rozprowadzenie kredytów na odbu­
dowę zniszczonych budowdi i warsztatów pracy; 
wdrażanie członków do pracy zespołowej; przy­
zwyczajanie społeczeństwa do gospodarności, 
przezorności, punktualności i solidnego wywią­
zywania się z zobowiązań.

Niektóre Banki Ludowe, jak w Zaniemyślu, w 
Poznaniu, w Środzie itd. zdołały zgromadzić już 
poważne kwoty na rachunkach przeważnie bieżą­
cych. Pożyczek udzielały z własnych funduszów 
i z funduszów, postawionych do dyspozycji przez 
Centralną Kasę Spółek Rolniczych. Współpraca 
z Centralną Kasą, jako centralą finansową Ban­
ków Ludowych, układa się jak najpomyślniej.

W niedalekiej przyszłości zarówno Centralna 
Kasa jak i Bank „Społem" zostaną połączone w 
jedną centralę finansową spółdzielczości polskiej 
tzw. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego. Zabie­
rający głos w dyskusji delegaci spółdzielni wy­
razili nadzieję, że nowa centrala finansowa przy­
czyni się do wzmocnienia ruchu spółdzielczego; 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego znajdzie w 
lokalnych spółdzielniach oszczędnościowo-po­
życzkowych swoją podbudowę organizacyjną o 
dużej tradycji i doświadczeniu w załatwianiu 
wszelkich lokalnych czynności bankowych.

Nareszcie polskie bilety
(Lk) Według informacji dyrekcji MPKE z 

dniem 1 kwietni* br. zostaną wprowadzone 
w tramwajach, autobusach i troieybusach pol­
skie bilety. Wydane będą bilety ulgowe dli* 
młodzieży i wojskowych oraz powrotne. Osta­
teczne wycofanie biletów niemieckich nastąpi, 
z uwagi na trudności na rynku papierniczym, 
w terminie od 2—3 miesięcy.

Fakt wydania polskich biletów jest jeszcze 
jednym dowodem starań dyrekcji MPKE o po­
wrót do przedwojennych warunków w tramwa­
jach poznańskich.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: łr». ŻorfB. 1«-W — „CrtmweW; JMra, »orfi

14.30 i V8-U — „Wewońo, wdówka'*.
Teatr Polaki: dza*. żoafa. IS-łe — ,.P>» Jo»*A4n“-, *xń.

18-1* — „Pow.-ól": fara, Sorfut. is-t* 1 » ta — „Powrol 
Teatr Nowy: rfa»j, ^orfa. rS-U i jutae, pxłe. 19t* i l«a —

„Spotfcaawe p® wajow".
Klepki Teatr rfla Młodiiełyi iM, żorfa. W-»* i ń*ra, *e<U.

15.30 i 18-Ł* — „Królewca Ścóeżka’ .
Miejski Teatr Marionetek, <Ut, Jorf®. lS-ła t |«fco. żorf®. 

12-Ła i 14-ba — „Grześ Fujara".
Teatr Okręgowe-?© Dom® 2ołni®rza: <Jzń« i juta©, godz. lS-ta

— „Doktór z mos*“,

W kinach poznańskich:
„Apollo”: gorf®. lfi, 17 i W-te — ,,Je®eW. „Bałtyk": 

korfe. 15, 17 i 1»-U — „Swrat «ię tosieye''. „Mula", jorf®. 16, 
17 i 17-ta — „Norysnfcerg*”. „Rialto": jod® 16, 17 > l»-te — 
„Anto®: JwaaaoWiwŁ jwe-e rk" „Warta”: gorf-r. 16, 17 i lS-ta
— „Z* Merhawoen® ąórasne".

W Teatrze Polskim — „Powrót*
W niedziałe o śorfra lS-t«Ś • » • w tyW>*«re oorfraerme

. 18-loj itfcte w Teofcwe Foteka® maiocmacśe wywSąweona 
! par'te* ksfonikwióła faraakC Uska FloTSa i Gr OdStS tsh& „PoWU^t , OO” 

jąoa w potgoduiy, <k>*ocip©y sposób pwbAema powoje&aeg©
małżeńwtamu.

Teatr Nowy — „Spotkanie po wojnie*
Nowe »«tuk< pf. „SpolkamAe p© wwinn©" Feuriks* Ostanwy, 

której pr«.prenvien* na scenie Teatau Nowego wrabudmł* chi ze 
saar. ter esów a-niie — gnaana jest oodza««u»« « godz.. 18-tej-

Łukasz Łukaszewicz 
w Teatrze Wielkim w Poznaniu 

Łukam ŁoUancwioa, artywU Teatrów WAeósfckb, wych©- 
waureśc Państwowego Teatyówtu Sztuka Teartnaloej w Warsnawt*©, 
©cred nwotmna Ze4wenowó«Bai, jeA o»U *ktonrtw® poialflł©, zna®- 
Łarf «ę w okresń© ©faupwaji, w obŁow dwóch raoAfewśc* 
gmć w teatr atch Geaerainego Gtsbernatonrtw'*, e© rówmo- 
maczme był© niemal ze współiprftcą z NSterooaanń, albo porzmeić 
chwóho-wo scenę, oo poosą^ aa sobą dł» każdego afcbom co- 
huięote sóę w swym wbwodzó*. Koooepcia pw^-wama, nee óo 
przyięcaa óka prawdziwego Poloka so-sUia odraiwso®*. 
izewioz pnacuj-e zauro-bkowo jako kelner, me porowcaif yediiak 
my«ii o pracy artystycznej: ksntalcat aaę wbo rocybalcr
i piosęoikarz i oto w no.kn 1-944 widziany go aa s«cema-ch i e*tra, 
dach wd-eóskich z wŁaisnym, bairdzc imtereaującym neperiu-

WT-tytępy Łłokafizjewócan w Łotłat, Kaiafcow©©, Lubłaaw©, Caęafco- 
chowwe, Katowicach, BydgooDcay, Totuowl, Zakopanem, 
łymstolra wywohają uzaawaie zarówmo prasv jak i pobtacOToac©. 
Obecnie Łutkai&z Łukiatszewicz wystąpi w Pozanansa. Będmte to 
>ego pśerwszy występ w naszyta wćeśoie. .

W poiifddzŁalek, ónaa 25 marca H946 r^, • goda. 18-toj 
Teatnz-e Wśdłknan odhędw* -óę jego wseJtó reettei »tow». 1 
moro i pioseadtŁ. W bogatt-TO programie anajthro aa*, maędzy 
aioyftKi: „Fary*" Mńc4««wicaa, „Teiefon d» niebo" TysaAi- 
wieża, „Opowieść o baóczącym drworce i zbtzńtowaa
oi-e" 'Maliszewskiego.. „ALamn" □ ..Pratólci^s-bwo" - -------
sk*ego „Bajka o szkole" i „Spór ' Ejsroondat, „Trwoga przed 
‘Lm.ercśą" WittimK, satrry Rodtoca©, pioeeok* „Ręce , ,.Tro- 
dno ", Słowo raetoścŁ otokł mśstrwwtwc o®«xn»atop*©: „Loko­
motywa" i „Ptesne nadto" T<

Recital fortepianowy Zygmunta Lisickiego 
Dzrt. o gorf®. 1«- tri w A«& Uofiw-tr®®toc*i«i WT®*W» 1 r«ci- talem tarlfcpiąoowyoi proś. Zygiutknl LtoAcki. Artyrha odegra 

«c4e-r«tijący program, sidadający się m. to. z nuwtępująevch 
koaraorytyi: SrimmBDa — Etiudy wą, &rvTM«ww-
skwio — Włoooje h-orota Clwąón® Soo*ł® h-nioU. 

Prr®dsprr«rf.*ż Wetów w kswtfe™: GeŁetlwar® ■ Wolff*, 
Kaihiaika ó», w dotoó koawaerto od godz. w korne

Aula Utww ersy teckiej. , , .
Koncert chopinowski w Auli Uniwersyteckiej 
Jutro o godz. 16-toj odbędtoe toę w Aok Uoriwwyteck-: c«j

koncert chopinowska w wyiooahaoMi p. prof. rłxwna©ówmv *• 
Dochód z koncerto prwszmoczony jest w całoóca na 
przeci-wgruźlŃczą wśród młodapeiiy pocnottóskach ozkół krednten 

ow^zechmyich. . .
lAety nabywać motoa w dzóeń koooerte prwy kaew©.

O polsko-niemieckich walkach' organizacyjnych 
nam&ch pou*pzecl»nych wykładów U. P. odbędzśc się

__ o godz. 18-tej w k»U fiąyki CoJi©tffuni Mtoiw pierwszą
część wykładów dtr Jakobozyką pt , J>otel«>-nżenv.«cJła wwnka 
OJ-gamriizacy jn<a w XIX w.", w poańedałałekotej ©aimcj porre 

.ytamńe wygłchsZom druga ozęić tego odezytu.
.Watęp 10,— ®ł, dU mtodaciy atmłtojąc«4 5,—

Wanda Ma^dwńarz Donata Jc-Tiwcka, Danuta Janecka, Mlrro- 
dfeiwia &ąóek, Andrzej lunowaki

Zgłoszono egonyr Ky»2amd CMebenow^lciL 18 doa>; Barka-ra. 
Płaczek z d. Moat-awska., 71 lat; Fnanciszka Woźniak, robotnica,, 
33 la4©<; Cecy-łńa PoftocŁ© z d. C&ećłetwócz, 77 lak Jmmwz An- 
drrej G*.idt*wwka, 7 ttot; Henryk Zygmaińskó, 3 ndejsiące; Jamy 
Zołądkjowrfcń, ucpeó rz-ko-Uy, 1:8 lat; Edmund Najnióski, gam- ' 
cacz, 5ó Wt; Jóacka Fdd z <L Wilkosz, 61 Lat; Wojciech, An- 
drłefj JaA*W, 6 tygodnfi-, A-ntomś Crameckai, kowal. 26 lat; 
D&asóla AzMtazoicuoak, 1 mMnuąc; Ry^OBad, Jó^ed Wytrwa, 
W dnfo Miarfa Pdotaowdoa x d. Bruźdasińska., 79 lat; Sbefcan 
Zaborowym, 40 lat;. CzosUw Brzjeaiiósfei, acetreigowtec, 22 kata,; 
Felika Sówkik, nzare^owwen, 23 lotto.

Program audycyj radiowych na dzień 24 bm.
6.57 „Kaedy ranne wstają »otn»e"; 7.00 Kol«jd^irar hti.otorycz, 

oy; 7.05 Muzyka lekka; 7..15 Poramina noizanowa ze słuchocziantn;
7.30 Muzyka lekka; 8.00 DzŁeamśk poranny*; 8.20 Program na 
dnieó bieżący; 8.25 Mtuizyika popularna na wtseywtkie rojgło- 
śt»i© poiskie: 9.00 Nabożeństwo z koj-aiola. Łacnego w Pomna- 
Miu (aa wszyis-łkie romgłioóaie polskie}. Maeę św. ©ebebru*e k«. 
amrTbidrap Wwtonty Dynrek. Kamam©© wygioto Im. <łr Mak=v- 
mAw«n Roda. Chór KoJqgiącki pod d>ąr k«. Wojciecha Ka- 
wttcfcteg® wykona aazę 5-c4© głosową Franciszka W&tte; 10.10 
Koncert popadamy -aa wwzyatkiy rozgłośna* poLskit©. Wyko­
nawcy: Orkiestra Satooowa Roagłoóm Poznański«j pod dyr. 
Mn ©czysta •Aa Gaż ekskóogo, Józef Madeja fklarnet), rarrojnitm 
Saperka (aikoiaparżcjncsat); 11.00 Chwila poezji. Wie-rwze Kon­
stantego Gałozróskiego recytuje atrtyata Teatru PóJsk-ego w 
Pozwana* — Mieorrrfaw Jaw-eekifc; 11.05 Gawędę z ózrećmś 
prowadza Jałdwjga NawarsJta; 11.25 Zjamd Powiatowy Staom- 
nect-wa Ludowego — branomtoja z Aaii AkadeuM® Handlowej
w Pomamru; 13 00 Poratn-ek symfonaczmy; 13.30 „Niemcy po 
wojnie"; 13.40 Audycja wojskowsw 13.55 Najciekawsze amdycje 
przyszłego tygodnaa; 14 00 Audycja dla świetlic wiejskich; 
14.35 Chwtlka Biura Studiów; 14.40 Teatr Wyobraźni. Słucho- 
wjsko ot. „Woteoźć — rówT»MĆ —/DMrodleglość" w reźyaenui 
Buja6sk»e«go: 16.20 Recemmje; 15.30 Audycja dla wmi: aj po£a- 
deinkę oolniazą pi. „Zwalczanie świerzbu koni" wy^io«i dr 
Maksym. Krygioz, h) komwndta-ty Wojew. Izby Rołnaczej; 15.45 
UtWKJcy Stanisława _ Mootaszłra w wyk. Chór* Miesuaamago 
.,Lubiua" pod dyr. pinorf. Edmunda Maćkowiaka. Akpaspoarauje 
HTeromam Szpeaka; 16.00 „0 wiosenki powstaniu" — audycja 

ał1'n»_ słowno -nnuzy>czna dla dzieci w o<pr. Korcacktoj; 16.20 Audycja 
dla Bo-jodaiaży; 16.35 Audvrja Wydz. Propag.-poli.tycaaie^o; 
16.50 Kronika kułbury; 17.00 Podwoucrorek przy mikrofonie; 
16.15 5 minut poettji; 18.20 Przegląd tygodnia; 16.30 Tygodnik 
dźwiękowy; 16.45 Podróż p© św:ecie; 19.06 Uśmiech » pm- 
aenka — „Na wiejską watę *; 19.30 Drćencuk wśeenoroy; 20.00 
„MoTsaóka roaEycscna". Wykonawcy: Sekstet P. R. pod dyr. 
Stefana Rachońka.. Hafcw Kowalewska i Edward Jatartaha 
(śpiew); 20.50 10 maowrt pocxjh: 21.00 Nadprogram; 23^15 Koo- 

iyczeó; 21.<5 Wśndomoóos sportowe; 21.50 Pogadarską 
pt „W 162-oocwnścę po<wsta«ia koćcioszkowukiego ' arrgło« 
mgf Zd»4ow Wójciek; 22.00 Audvcj* ro-srrwkowa aa worst- 
kie roagicóni* pok-ka* pt. „Potęga nauka"; 22.15 Koncert 
Orkiestry Taneranej P. R. pod dyr. Jana Cajurena; 23 00 
Ostatnae wwdonwśss ditoenrćfca radbów^go; 23.26 Proigraca i. a 
dzneń nwstepoy, 2X35 M«r*k* lekka; M 00 Zakoócooenśe pro-

Ze sportu
Jutro spotkanie pięściarskie 

ASO — Warta
Jutro, w niedzielę o godz. 18-fej w sałi stołówki 

H. Cegielski, odbędzie się niezwykle interesa- 
jące spotkanie pięściarskie pomiędzy drużyną 
Czechosłowacji — ASO z Ołomuńca a reprezen­
tacyjną ósemką Warty.
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Dnia 16 marca 1946 zmarł nagle 4p.

Antoni Ueberle
przedstawiciel firmy „Omega**

W zmarłym tracimy nieocenionego współpracow­
nika, człowśekja., lotóry był przykładem współżycia 
i wapółSpnacy.

Czcić Jego pamięci!
„OMEGA**,

Przetwórnia Ziół Leczniczych 
9365 I Laboratoriom Chemiczne. Poznań

męża, naszego ojcsolka

Wawrzyńca Pawłowskiego
budowniczego

odprawi się w niedw-ełę, 24 bo», o godz. 8-mej

msza św. żałobna
w kościele św. Floriana na Jeżycach,

Poznań, Żmigród.

W pierwszą bolensą rocznicę śmierci naszego naj­
droższego ojca, śp.

, Karola Murawskiego
orać za spokój dusny naszej ukochanej medlń, śp. 

* Lewandowskich

Joanny Murawskiej
zmarłej dnia 14 czerwca 1942 r., odprawiona zostanie

msza sw.

damńaóą wszystkich 
gich Zmarłych.

ty cz.fa.wych pamięci naszych dno.

W smutku po«5rapżo« 
córki i synowie.

Poznań, ul. Groszkowe 10. Mśwętfao. 9274

żona, dzieci i wnuki.

Sprostowanie
W ogłoetrenśo żałobnym, śp.

Mariana Nowakowskiego
zamceszoaonym w ,.Gło®re Whełkopol-sk-im** z - drsi&a 
19 marca. 1946, mylnie podano osiartnie zdanńe, które 
poprawnie winno brzmieć jak następuje:

O czym zawiadamiają krewnych i znajomych w 
smutku pogrążone żona i córki, a nie —- jak myjnie 
podaoo — o czym zawiadaimia rodzona. 9200

Dnia 22 marca 1946 roku zmarła po krótkich, ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona 
i nasza ukochana mamusia, śp.

ze Siewów

Jadwiga Malakowa
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm., z domu żałoby, 
Miejska Górka, ulica Jana Sobieskiego 13.

W nieutulonym żalu 
mąż z dziećmi i rodziną

Miejska Górka, Niepart, Rawicz, Falędzie Kościelne, Poznań.

SZTANDARY
paramenta kościelne poleca 

znana firma

Liczne uznania za pracę I

JOZEF ŁOWINSKI 
POZNAŃ, WIELKIE GAR8ARY 45-Tel. 3905

IK2ECIE
__ POZNAN

STAKY RYNEK 48

Podkowy

Poszukujemy

olejku miętowego, olejków do perfum 
i do mydła.

JL 5. SttemptU&MCfZ, Poznań
M. Focha 34 9000

bezkoo/kurencyjoe ceny, 
poleca hurtowo Leszczyń­
ski Dom Eksportu . Im­
portu Czesław Szydłowski, 
Leszno Wlkp., ui. Naru­
towicza 83, tel. 473 8690

Towary krótkie 
i galanteryjne
w wielkim wyborze 

poleca

(.KONIECZNY

pozmiiwwiuicćo 54
w TELEFON 38-30

DOM ODZIEŻY s
J. GRZYBEK - Poznań, PI. Wolnoici 11

(pod filarami) Telefon 31-05 
poleca na sezon w wielkim wyborze materiały 
damskie i męskie oraz konfekcję męską i chłopięcą 
Równocześnie zawiadamiam Szanownych Klientów 
że z dniem 1 .marca ór. uruchomiłem moją znaną

Pracownię krawiecką

fickord
*!00cjrt

zdobyła swą wydajnością 
pa-sta do zębów ANIDA. 
Dzięki specjalnemu do­
borowa swych składflM- 
ków zapewnia ona nawet 
przy mandlnusjinym użyciu 
doskonałe rezuliteity, od­
każając jamę ustną, kon­
serwując zęby . i dając 
im połysk i b»eł.

7973

Dora Filatelistyczny 
Jan Witkowski

POZNAN 9320 
Sł. Barcin tli. plr. tel. 27-8T
Zakup — Sprzedaż

znaczków j przyborów 
filatelistycznych.

Na prowincję cenniki,

Kominy fabryczne
i kotły parowe wykonuje

fllmanderUndryth 1
Poznań, Winklera 22

Kupujemy każdą Ilość

50 do 200 litrowych nowych 1 używanych

Centrala Produktów Haftowych
Oddział Wojewódzki

PLATFORMY 5 ton. nowe
ogumione, także jako przyczepki poleca g 
Fabryka Wozów - Wł. Zielazek 

Poznań, Rybaki 4/6 Telefon 41-45

RESTAURACJA X KAWIARNIA*?
„PARK WILSONA"!

Poznań, ul. Marszałka Focha 40. Tel. 04-68 X 
!zaprasza na tradycyjny ’{*

WIECZÓR TOWARZYSKI |
> połączony z występami wybitnych artystów •> 
. w sobotę, dnia 23-go marca 1946 r. 
jDANCING od godz. 17-fej do I-łej rano *:*

x
, Przypominamy o całonocnym dancingu .% 

w niedzielę. 9414 j-

zzZaP A N i 
4iPAN A 
Ma VL\V£Ma

yio&ca

WYTWÓRNIA BIELIZNY
-STARY RYNEK 76

w

zaangażuje do pracy w Poznaniu
Kierownika Referatu Organizacji 

i Lustracji Warsztatów
Kalkulatora na kalkulację wstępną

oraz na wyjazd
Kierowników Technicznych Stacyj 

Traktorowych
Monterów traktorowych 3-255

Podania z życiorysem kierować do Referatu 
Personalnego Pi. Wolności 14, IV. piętro

Pieniądz

Poszukuję wspólnika z gotów­
ką do skhadiu. Oferty ,,Głoe 
Wielko polski’' nr 9040.

159 008 pcuystąpóę jako wwpól- 
nńk do solidnego praedsdębior. 
stw». Oferty ,,Głó« Wsiedko- 
polskii” nr 9188.

♦ ♦♦♦♦♦♦

Ważne d!a przedsiębiorstw radiowych i radioamatorów

Zamśasia lamp
Coraz trudniejsze warunki zdobywania lamp radiowych 
zmuszają nas do zorganizowanej akcji wymiennej. 
Wjele przedsiębiorstw- jak i radioamatorów posiada 
szereg lamp jednego typu, które to typy nieraz są po­
szukiwane przez innych.
Tym sposobem będziemy mogli z korzyśtią dla każdej 
ze stron zainteresowanych przyczynić się do uzupełnienia 
tak nieraz bardzo poszukiwanej lampy.
Zamiana odbywać się będzie bezpośrednio przez zainte­
resowanych lub drogą korespondencyjno-pocztową. 
Specjalne aparaty do badania lamp będą uzupełnieniem 
utrzymania akcji na odpowiednim poziomie.

RADIOEKSPERT
w przedwojennym lokalu

Poznań, Śniadeckich 1, I p. Tel. 65-53
Na składzie: aparaty do badania lamp — przetwornice 

9475 wibratory — akumulatory 1. 2 V.

Kupujemy wyroby
ze złota, srebra i brylanty

St. Hłrsch, J. Piętek
Poznań, Mierzyńskiego w tel. 41-36

Foto-Nowak » o z n 
27 Grndr

Aparaty, przybory fotograficzne, 
projektory i filmy wąskotaśmowe 
Sprzedaż 9332 Kupno

REWIDENT
Srpółkia Powiermk-zo-Rewizyjna

J. KLOSKA i F. KROLL — T. WIECZORKIEWICZ
zaiprzrysdęiźeni rzeczozmaiwcy księgowości

Poznań, aleje Marcinkowskiego 16, m. 15, tel. 47-79 i
Biliantse — Rewizje — Organciziaioje księgowości <

l sztok TCPOII WłflSKItH
Z WŁASNEJ SZKÓŁKI MA DO 
SRRZEDANIA £

ITOPflLHIA OH I FAM BRYKIETÓW ’
MORZYSŁAW—MARANTOW, poczta Konin

f/wcjfiJbuj fkfad

Palais de Danse
POZNAŃ PASAŻ APOLLO

ul. Piekary 17 telefon 40-20 9032
Wytworny Dancing — Bar
Lokal otwarty codziennie od godz 17.30 do 5-teJ rano

Skład papieru
t mieszkaniem I towarem (25 im. od POZNANIA)

korzystnie sprzedam £
towaru za 65.00) + zwrot remontu 20.000 " 

Zgł. Poznań — Kręta 7 m. 3 od 12—14

- z
12 W fl BI V Wierzchnie sl 11 U U £ Podeszwowe

--... Przybory
Baty oraz sznurowadła skórzane
poleca w dużym wyborze ' 9344

F-a Okoniewski i Górski
♦ Poznań. Klasztorna 3 — telef. 42-49

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

poimań ST1R/ RVWEK6J
Materiały oa abraaia meskis. na sukienki i na ten

Paiistwowc miału WyJotytia I Przeimi Wawmi
(dawniej W. Thust (Gross Kunzendorff)

W Kunowie (Śląsk Opolski pow. Nysa)
Zawiadamiają, że rozpoczęły produkcję i sprzedaż

Marmuru i Granitu
wszelkich gatunków i kolorów w blokach i płytach. — 
Nagrobki — ołtarze — galanteria. Budowle monumentalne 
— licówka — wnętrze. Pomniki okazałe. Rzeźba. Stopnie 
—‘posadzka — kamienie graniczne — tablice rozdzielcze. 

Zapytania należy kierować do:
Zjednoczenia Przemysłu Materiałów Budowlanych

w KATOWICACH, ul. Warszawska 12
POTRZEBUJĄ do taztupełnieinna stanu załogi:

3-ch wykwa-fcfikow.ainjych majstrów kamieniarskich (d*o obróbki, cięcia., poA-eno-waniu
mechanicznego i rzeź był, 2-ch do prac w granńai-e — 1-go w marmurze. 

Wybitnego rzeźbiarza., mogącego zorganizować przeszkol emue zespołu uczniów. 
10 uczniów kamieniarskich — Samodzielnego buchailtena — Kierownika 
ruchu ma szynowego i siłowni 1000 KV — Majstra do wypeiliania wapna.

Dla orientacji podaje się warunki: Wynagrodzenie ^według kwalifikacja i fturyfy oraz 
premie wydajności-, wyżywiieniie, mfosdóanie z ni«z:będn<ymii me-błami., opałem i śwfilatł-e-m. 

Oferty z odipaR-am świadectw i wysokoś-cia żą-damego wyiąagrod-zenia
nałoży przesyłać pod adresem zakładu w Kumowie.

3-99
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 Telefon: 22-14 i 16-54

___________________________________

TZa sezon wtosennu!!!
Garderobę męską i chłopięca
Eleganckie PLASZCZE_ DLA PAŃ
Materiały bielskie w najnowszych deseniach
Jedwabie I wełny piękne kolory i wzory oraz

bieliznę dams&ą i męsbą
w największym wyborze poleoa znana od lat firma

Edward Michaelis • Poznań
ul. Wrocławska 22 — narożnik ul. Szkolnej h«s

Tlaiauękstzif skład! ----------- • 7Za/iwę&sz# mylóc/ ----------- Tlapuisze. ceną!

Zawiadamiamy naszych P. T. odbiorców,- że z dniem 25 marca rb. 
biura nasze mieszczą się przy głównych magazynach

ul. Gąsiorowskich 6, tel. 64-66
imiiiiiinii[iiMiiiiiniiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiuiiiiiinini[!miniiiiiiiiniiiiiiiiiiiitłniiiiiiiiłniiitiiiiiiiiiniinininiiii)itti[iiniiiiimimiiiii!Huiiiiintin» ........ ..... .

Polecamy wagonowo i z własnych składnic;

Tymczasowy Zarząd Państwowy

/potka amwim wKwotowo~rartnv/yaKA 
JL 2 Jiorkoujkł

Na nadchodzący sezon budowlany

Oddział w Poznaniu

żelazo, dźwigary, blachę żelazną, 
ołów, cement, wapno, dachówkę, 
cegłę, pustaki, gwoździe, liny dru­
ciane ocynkowane, drut, siatkę ce­
glaną, smołę, lepik, płyty „Suprema" 
kafle, flisy, piece przenośne, ku­
chenki, „Westfalki", papę 

dachową itp.

połecomy hurtownie i dęta licznie:
Cement portlandzki — cement— twardit, cement blaty, wapno hydrau­
liczne — w sztukach — lasowane, gips, kredę, trzcinę sufitową, płyty „Su­
prema”, płyty pumeksowe, papę, lepik, smolę, oliwę do form.
Materiały Izolacyjne: watę szklaną, watę żużlową, maty żużlowe, cegłę 
lekką „Diatomit", sierść bydlęcą, rury tęrfatowe.
Wyroby ceramiczne — cegła szamotowa, cegła budowlana, licówka, dziu- 

* rawka sufitówka Foerstera, płyty cegłowe ścienne, dachówka-karpiówka,
kliny, gąsiory, dreny, cegła zapórkowa.
Płyty glazurowane ścienne, posadzkowe, terrakotowe, klinkierowe, azbe- 
stowo-trocinowe.
Marmurki do teraca krajowe i zagraniczne, piaskowiec.

2 Rury kamionkowe.
“ Wykonujemy wszelkie prace fliskarskie, terącowe i betonowe.

Czubek S Skai Sp.zo.o. Poznań
biura: «1. Libelt* 10, Ul. J6-91J m»4«xy«iy: A Spichrarara M i 49, tał. Zl-74; boczmioe tor 85/49

kawy

fiMiii! Zakłady SmiluJowe Ifr 3
w Poznaniu, ul. Strumykowa 12 13

przyjmą większą ilość
mechaników samochodowych oraz 
przyuczonych tokarzy 

: $ i stolarzy karoseryjnych

OSZCZĘDZI O&UUIK.

pleprzu
maku

Maszynki do krojenia chleba

Karol Bilowicki i Ska Cieszyn
Przedstawicielstwo l sprzedaż hurtowa
M. Mielcarski Poznań, Rzeczypospolita) e 

Tel. 43-1B
9469 “

wwwc

iiimi

llllllllllllllllllllllllMllllllllllfflilllllt#™

Hurtownia galanterii j
poleca w wielkim wyborze towary galanteryjne g 

po cenach najniższych

Dom Handlowy |
St. Zając I W. Prokopowskl |

POZNAŃ, Różana 5 I. ptr. 9034 B

Przedstawicielstwo oraz wyłączna sprzedaż hurtowa 
M. Mielcarski - Poznań, Rzeczypospolitej 8 tel.43-18

Rok zał. 1926 Tel. 26-52 i 23-17

Ci

Wrocławska 30

Zakup

KA
wł. M.Włodarczak

Sprzedaż
Wszelkie przyrządy elektrotechniczne,
• parały i lampy RADIOWE,
— INSTRUMENTY MUZYCZNE — 
foriepiany, gramolony, ptyfy.

• MASZYNY do szycie, do pisania
------ i aparaty folograliczne--------  9174

Własne warssłaty naprawy
Badanie lamp na emisją

Przedsiębiorstwo czynne od 8-ej bez przerwy obiadowej.

<3zegary kontrolne dla stróżów 
2 szafy do akt 3-247
2 szaty do garderoby, biurowe

kupimy natychmiast.
CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH

Oddział w Poznaniu, PL Wolności 16. Administracja.

DRZEWA OWOCOWE
w mrozoodpornych odmianach

wysokopienne agresty i porzeczki, 
winoroślą, krzewy ozdobne, róże, bzy 

szlachetne i drzewa alejowe
do sadzenia wiosennego polecają

Miejskie Zakłady Ggrodnicze w SzamotBłacIi
9242 szkółka kwalifikowana

Łódzka Rortownia Młów Włókisnnkzytii
Poznań, Sw. Marcin 61, lei. 35-40 
poleca:

jedwabie, podszewki, 
szale i apaszki, kretony, płótna poś­
cielowe, flanele, drelichy, łurówki, 
mat. koszulowe, bieliżniane, matera­
cowe, gobeliny, kieszeniowe, obru­
sowe, na szlafroki, na mundurki har­
cerskie i inne. 7615

Koncesjonowany Zakład
Eiektro-tediniczno-mechaniczny

ML Waligórski
Poznań, ul. Ratajczaka 10 
Tel. 13-72 Rok zał. 1898 PKO V 4114

Konserwacja — Instalacja — naprawy 
dla prądów silnych, słabych CAL'u

PALARNIA KAWY
TTZolec&t -'IDctńsfu,
Poznań, Szewska 7, tel. 31-66

Przyjmujemy kawę surową do 
palenia także w drobnych ilościach 
pochodzących z przydziałów

Śrutowniki
Kra-ja-faiace walcowe i fcaac

dosWoza £a Mewymy i Prry. 
bnry Młyńskie. Poznań, Cheł- 
mońsfcMo 4, teł. 67-08 8121

Bi sadzsoia liismiji 
wielbi wybór
Drzewa owocowe
Drzewa alejowe
Róże krzaczaste
Krzewy ozdobne
Rośliny pnące
Kntłl są ijwpWy
Porzeczki
Agrest
Maliny
Rabarbar
Szparagi

Zakłady Ogrodnicze 
Szkółki drzew i róż
GNIEZNO 

ul. Roosevelle 72
Tel. 12-12

METALE KOLOROWE 
MANOMETRY 
ARMATURY 
NARZĘDZIA 
POMPY

KOMPRESORY
ŚRUBY

SZCZELIWA
PASY

MATERJ. DO SPAWANIA

WCEBBWIlDY.KIIZYIYIMWIETilZA
ORAZ

WSZELKIE ARTYKUŁY

TECHNICZNE
DOSTARCZA 

r

Pflznillł, UL. PODOÓRtlfl 8 TEL 17-55
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Akuszerka WL Ssiaehtesra -
przyjmuje panie, udńela po 
rady obeoie Pozuań, Kanta ka &I, bl. 12. 908S

ptafogoacjfc cery, wiouów. Sio- 
wmcktago X *.4 W—12 i 
10—17. X43

Chłopie* da posyłek seeheu
agfowć. Kolecka. Rey i Skra, 

Mam. Focha 22 (Ha
proamywM *»2

Potrzebny ekrpedóenł branży 
dodatków krawieckich od aa 
raz. Oferta ..Głos Wiefkopoi

(
Wolne posady

Dziewczyna z gotowwni em od 
lt 4 potrzebna Fredrv 2, dro­
geria. 9247

Cholewkarze potrzebni. Seku- 
ra. Poznań Jeskogo 1 m. 1.

9624

Hafciarki do wykonania sztaau 
forów na wyjand, warniki do­
bra. Wladomońć: św. Marcón 
X Wiencek. 9994

ślusarzy peenocrcaczych aa 
koję poszukuję ne »tałe 
Fabryirf Zabawek Mecbarrcz 
iwch. Zgfoeoema w czasie ot 
16—18 godu. przy ul. Dąbrow­
skiego 88. w podwóc-zu. 92 46

da wyrobu lamp eAeirtryea- 
■fck i gdactertś preyjmśe. — 
„Gałwanopol". Poooań, Pół. 
wtayska 23._______ $723

Brchalterfka) rotora, księgo­
wość przebitkowa, na 2 ma­
jtki przy Poznaniu, siła kwa­
lifikowana, kucharka, tamie, 
uczciwa, rel-gitaa, dobrze aa- 
modzietate gotująca. Oferty 
piaeazae krótki życiorys do 
..Głosu Wielioop." nr 8607

Potrzebna od zaraz pomoc do 
mowa, ucrcżwa, prędka, któ. 
ra omie mtasrtranSe utrzymać 
w asystośca, potrafi zająć się 
dotacjo, em (bez gotowanta i dn- 
żego prantal. Zgfoora. do poi.: 
Opaienócka 7Ł, m. 3. PrzrsŁ 
trójka przy Ostrorogi. 9241

Dziewczynę ocraciwą prayjmę 
do prac domowych od naraz. 
Zgłtosz.: św. Marcia 18, skład 
bławatów. 9239

KUPUJE
lampy 
odbiorniki 
przyrządy 
elektrolity 
schematy 
książki radiowe 
zegary elektryczne 
adaptery

- wtyczki 
żarówki
oprawki elektryczne 
aparaty fotograficzne 
maszyny do liczenia 
i różny radiosprząt

Pracownia trykotaży prarjmie 
kwaMikowame trykoterkś ma- 
szynowe, wcnuinki dobre. Po- 
zruań, Plac Bernardyńska 4, w 
podwórzu. Właóc. S. 
choiski. 9225

Rutynowana koroepomde-ntkia 
maszynistka nia dwżie godziny 
dziennie potnaebna.. — Oferty 
, ,Gfoe Wielkopolski* ’ nr 9221.

Biurowa potrzebna od zara®. 
Stodfeimta Budowlana, Winiar­
ska 69. 9216

Prtyjraę stolarzy meblowych. 
Wierkiowicz. Zgfosncmta: 
torego 3, rtolarm&ai. 9205

Szuka posady

Poznań
ulica Śniadeckich 1 
Telefon 65-53

ZAMIANA LAMP 
Szczegóły

na poprzedniej stronie

Książkowa, raiła samodzielna, 
tot 30, z długotataaą praktyką 
w spółdzielniach mleczar­
skich i innych przedsiębiorst­
wach, przyjmie posadę, naj­
chętniej w mleoaami od zaraz 
lub później. — Oferty „Głos 
Wielkopolska" nr 3-220.

Kowal, własne narzędzi®, po­
szukuje ~ posady. " ’

Potrzebny mństoz piekarski., 
samotny, dobre referencje, na 

mddhre stauuoiwistko zaraz. Gór­
na Wilda 48, biuro. 9067

Kawaler 36, z ukończoną setko, 
łą rołnńczą poszukuje posady 
gospodarza, — Oferty' „Glos 
Waielkopokki" nr 9133.’

Bdo 1-mocmnego dziecka 
uję. Warunki dobre, 
snliia kierować pod adre­
sem: Dr Górska., Grottgera 2, 

m. 3, w godra, od 13—16. 9057

Kaleka kulawy po-sraukuj-e pra­
cy na okrągłych pończwazna. 
ozych „Rekord" a apecjalfiu 
styfkśi), miejscowość obojęt­
na lub u mmite. Oferty „Głos 
Wiclikołpolskó" nr 9154.

Poszukuję chłoipcsa do j 
tek. Dom Sanitarny, PoranaA, 
M-iiełżyńskiego 19, tel. >9-25,

9175

Buchalter — handlowiec, sita 
piępws-zorzędńia, przyjanie sta. 
nowwsko szefa ksi ęgowoócffl. Of. 
„Głos Wielkopolski" ar 9192.

Try koci arki nuaazymowe, sarptu 
Itazka, reiproscffki i ręczmóarki 
przy jurnie Pracownia Trykota­
ży, Poznań, Górna Wild® 147

9093®

Szofer, 16 lat praktyki, posaui- 
louije po,sady, Adire« wskaże 
„Głos Wielkopolska” nr 9314i.

Mechanik-sraofer — poszukuje 
pa*4wcy. Zgłoszenia: Poznań, Fa­
bryczna 30, m. k 9303

Poważna nastytwic^a
wo-bamdl«ywia 
gołwych-bal,amsiwtów 
tiKozmysn wykształcenween aka- 
dornćtoknm i praktylką w wiłeku 
do Łat 40 Zgłotszenia): „Plałp”,

•tor 7115/46. 3-265

Księgowość prowadzę godzi­
nowo. Oferty .,Gtoe Wiedfco- 
potskń" nr 9300.

Biegła maszynistka poszukuje 
ppoady. Oferty „Głos Wiieikó. 
polskii" nr 92®!-.

Czeladnik i uczeń krawiecki 
pokrra&boi od. zaraz.. Marcam 
Krtliraiak, miisinz krawiecki1, 
Zśełoma Góra, tal-. Rcyraomta 2.

3-263

Dojarz (samotny) ’ potrzeb®y 
.od b. 4. 1946, obora zO sztuk. 
* Warunki i wy®aigTO^®emB'i

do omtówieniJa na mieijiscu Zgł..:
Józjeif Kaczmarek, Maciej ew, 
pocraha Rozdrażew, pow. Kro 
toetzyn. 3-261

Marszantka może się zgłosić.
Poznań-Sołacz, Podolska 8. 
m. Ł. 3-260

SKALE
do radioodbiorników 
różnych typów, poleca
KOPIOTECHNIKA

wt. W. RuszkiewiczPoznań50
Wierzbięcrce 18. Tek 19-55 
Na prowincję wysyłamy pocztą. 
Przy zamówieniach podać nazwę 
i typ aparatu oraz wymiar skali

Praktykantki zmaszypopiismem 
prtryjmi® Hurtownia 24, Ra- 
cgyńskich 12.____________9327
Reczniarka dobra potraebna,. 
Gajmy, G. Wilda 24, m. 6.

9315

akńogo 9, Głowacki. 9308

Dziewczyna do wszyst3ciiego>, 
chętna do pracy, dwoje ctóe. 
ci potrzebna na wyjazd. Zgł-. 
Grottgera 15, m. 10, od 4—6.

9258
. Uczeń inteligentny potrmebny 
do hurtowego handlu żelaza. 
Zgiosracmiai: Kiołecif:, Rey^Ska, 
Pomnań, Marsz. Focha 22 (Ha. 
to, edężkiiego przemysłu). 9301

, Uczeń potrzebny. Kaomienz
Bmzoskiowskł, mistrz krawiecki, 
Spokojna 1)9, m. 2. 9299

Potrzebna służąca do wszyst­
kiego. Wienzbię-cśce 45, m. 4. 
Od zaraz. 9297

Księgowy, rutynowainy bitam- 
ststa-, dobry organizator, po­
szukuje odbowńcdmdtego stamo- 
wiska. Oferty „Głos Wfiiełko- 
polśiki" nr 9260.

Ogrodnik żonaty, 2G-letnfilą 
praktyką, zmajomościią swego 
zawodu oraz psraozeinlictwai, 
szuka posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 9231.

Krawiec pterwsraorzędimy, dłu­
goletnia praktyka, jciloo sztw- 
kowśec wtcgl'. kierownjictwo 
wairsratatu od zara-z. Łaisk, of.

Głos Wielkopolski," nr 9223.
Mistrz stolarsko potsraukrwje 
•ęc-ia w zakładach stolarskich. 
Miejscowość o-bojęttna,. Oferty

Gtas Wiełkoipołski" nr 9199.

Administrator, nołmńk dzielny, 
poszukuje posady‘ma mei^tku 
ZBcmskiim. Oferty „Głos Wlieł- 
lootpoflski" nr 9195.

Dziewczyna do prac domo­
wych,' ogrodnictwo pod Po­
znaniem, potrzebna. Zgłoszę, 
niac ,,Elekbro<no®it‘‘, M. Fo­
cha 32. 9287

Zaulauy buchalter prowadza
książki handlowe, stawi* Wi­
łam©. Oferty ,,Gło« Wielko­
polska" nr 9193.

Nauka

Dziewczyna do dwojga dzieci, 
siwEÓeffma. ucraciiwa, dobre we. 
ranki. Zgiocziemia z refercincia- 
bm od 19—Ł3--te(j: Sbówackęe- 
go 24, m, 5, 9282

2 dobre gorseciarki potrzebne 
od ' zamara. Wanda Kęcirska., 
Siemtobewicraa 3, m. 4, 9255

Kreśleń technsczsŁych wyuczy
Maternickak Rybaki 18, mu 4.

9064

Kto udziela lekcji, 7 lat chło­
piec, 1 godła, dznemmie.. Zgł,: 
ChełtaioAskieigo 17, m. 6. 9105

Półroczny Kurs Handlowy —
----------------------------- -------------- * początek 1 lowiętnia.. Zapisy:

. Czeladzi krawieckiej, uczni i I Prywatne Kursy Handlowe 
ręcCTÓairki przyijmae' od zaraz.. Skrzypczak - Jaroszkaewj c?o- 
Buśko, Kanałowa l. 9254 J weji, płac Wolności 2. 9143

Kontoi Barak
„Społera" or 8 * ‘

ej rano do 13-taj w sobota od 8-nej rano do 12-tej w Pt
- Za terminowy drak ogłoszeń Administracji aie od pow

OGŁOSZf/lf/1 BROSZEY-4499
Biero Działa Ogłoszeń czyant w dni powszednia od 8- 
przy «.< Wyspiańskiego 10 • piętro - Tel 64-75

Szkoła tańca Aratorazewskiej, 
Popitńokicb 5a, ara. 15 (Wdda).

9269

Maszyny do aaycśa. atoraypoe. 
rowerek dziecięcy, kran arie 
Reyn 3. m. 7. 9125

szcxy a* Poznań, 
rokóf i kuchnia Oferty 
WwAiopoldta** ar 9209.

Wolne lokale

Nowoczesne Kursy Kroju mę. 
skiego i damskiego, oraz n- 
wiadatmatn moją Szanowną 
Klientele,, iż otwieram pier­
wszorzędną pracownię kra- 
wi-ecką przy ui. Marsz. Focha 
86 (dawniej Wodna 2). Za­
mówienia przyjmuję od zaraz. 
Stanisław Przybylski Marsz. 
Focha 86. 7134

Korespondencyjne Ksrsy Księ­
gowości. Informacje-’ Lublin, 
skr. poczt. 105. 3-166

Materiał czysto wełntacy, pła­
szczowy (mnscsigoj, 6 tys. Św. 
Marcin 56, m. 9. 9177

Materace wyńcóe+ane oracz włó- 
sńemne koswyntaie. Szkotoa », 
m. 1 3 296

Sprzedam pianino m. Bfułh- 
ner" taszo. ptocyk elektrycary 
z piekan-uk-cm. Adres wśknże 
,,G4oe WeeJtooęwkska'* nr 9230.

daż. Pata, tactoowskśe^o lh.

Philips ktowtoaowy. Ere«. Pta- 
kary 8a. m. 20s, posżwórze 
pcwwo. parter prawo. 9313

Szkoła Tańoów Adek Szczor- 
kówny. Jazia Szczurka Aleje 
Mzreankowakiego 2», parter.

8213

Osobiste
Mnrarza-pofcera, tbórv sdę już
zgło«M z okolicy Jarocina, 
prosimy o naKychraóawtowy 
przyjazd (oreipewce nazwisko 
Ciesielski). Gąróorowskich

9158

Oddam dziecko na wychowa-, 
nie. Oferty „Gkoe Wśeikopol

Krawaty w^korooję powierzo­
nego materiału, przeesubiajn 
stare na nowe z do>sfcazxazxxnych 
reseitek, prasuję, czyszozę. — 
Maria WłchnAarek, Poecnarf 
CiMoława 10, m. 10. 9122

Za dftugi Władyahawa Eydry- 
gńewicmał, wspólwłaAcńcielta. fir­
my „Zdrowie", nie odnowiła,. 
daa». Janina NieadieKińskia,.

931-9

Za długS mego męża Włady­
sława Łydrygitewicza nóe od- 
powiadtoan. Marin Eydrygio- 
wroa. 93H7

Psn, który hrapft w kmwiisńc 
w Poizm amiń patty tri. Dąbrow. 
skieigo 3 masoynę 00114001611481 
d*n8ia 7 marca 11946, prosraony 
jicst o podiamńe swego adresu.

dooi-u Każmiemsikiej nfiie od- 
powiiadiam. Tadcnnsz 
Wawenskta Uli, m. 2.

Sprzedaże

Sypialnia stylowa dobre wy. 
konamaC, Jantafc, Rybaki 6

8560

Torebki damskie polecam, wy. 
komuję, naprawiam wózki dzie­
cięce, pokrywam budki Szew­
ska X 6421

Lampy i aparaty radiowe ko­
rzystnie nabyć i sprzedać mo­
żna. Aleje Marcinkowskiego 
20. 7549

Radioodbiorniki, lampy, ża 
rówkj, anody, baterie najta­
niej „Radiomechanika", Po­
znań, Św. Marcin 25, telefon 
12-38. ' 8224

Fotele lerówce, leżanki, kama- 
tapczany. Magaizyn Me- 
Rybalci 6. 8556

Narzędzia oraz wszelkóego 
draaiju wyrobv żelazne poleca 
i zakupuje D. H. Okazja — 
Grobla lib. . 8720-V-
Sianko papierowe, zAetoue 
bi-ał e dio opakowań i dekora - 
oto. Załaehowska, Póranań, 
Maroimkowskńeigo 16, I p., 
Marcina. 9019

Willę dwumseiszkamiiową ogro­
dem, Ściecz, cma 1000009, 
sprzeda Metelska, Św. Mar­
an 13. 9047

Śnisdankl, scrwńisy kawowe, 
bortowniice, garnki: żelazne, e- 
m.ak’owame, ntaczynia nocne, 
nii.skie oeuy. PHtekary A 9172

Gospodarstwo MO mórg, no.
budowaoSem, inwentarzem' — 
młynem wodnym sprzedam, 
cen* 2 000 000. lub zamienię 
na kamienicę. Metelski, Św. 
Marcón 13. 9046

Maszyny dń pjs.amu®, liczeruia 
pnwiie4a.cz*. Kochanowicz Skai, 
Plac Wnłcotści 13 (obok 3 Ma­
ja}. 7510

Parcelę, okolica Puszczykowa 
spawedam. 'Piękne położenie, 
dworzec, lais. Zgłoszenia': Zam­
kowa 7, m. W. 9142

Kasa Nattawal, radio 7-lamp, 
aa prąd zmienny i »a baterie, 
rower damski, dywan 21/iX3J/s, 
siproedam. Ławica., ui. Czaro- 
kowiska 6. 8447

Grzebienie lokówki poleca — 
St. Majchrzak, św. Marcin 6.

8652

Samochód osobowy Ford EifeA, 
po remoncie, mowy wtotor, na 
sprzedaż. Wiadomość: Dąbrow­
skiego 23, m. 1. 8981

Samochód ciężarowy, 1 tana., 
Tempo, 4-koAowe, wymagają­
cy remontu, tanio na sprzedaż. 
Wiadomość: Dąbrowskiego 23,

Kamienice, wille, gospodar­
stwa, składy, parcele, sprze­
dane i poszukuje MeteJfski, św. 
Marcin 13. 9045

Kupię radńo 3-zakre*owe, mo 
że być ts&zkodzoue. Poranań 
Korato 5, m. 18. 889S

Woski, żywicę, parafaoę. stee 
rynę, terpenilyąu; kupuję. ,M< 
ta". Góro* Wthto 123. 9052

Transmisja _____________
.karm i arutomwt A> łąócttseków 
'na sprzedaż. Oferty (rPa<r". 
Ratajczaka 7, pod 3.41»4. 9348

Lisa srebrnego, oryginała ego 
i skuokay. Stary Rimek 48, 
I P*-. 9347

Magazyn meblS. sypfatośe, je- 
dalnae, kuchnie, fcajxxracy — 
Półwie-jsika 20, Stanćtsłe-w Ba- 
nos-zyński. 9343

Dziurkarka do bfietozmy na 
sTcaedttź. Adr&s wsJcaże „Par", 
Ratajczaka 7, pod 3.423. 9341

Materace S dreKwzkń.. Pertek, 
Wroeśniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., telefon 36-3k 9337

Saturator do wytw. wody so­
dowej, d-uży, »e śwtadec-twanhś, 
rrieużywiainy, mamkż i gumki do 
.butełek, sprzedam. — Oferty 
.IPar", Pofzraań, Raitaijcraakw 7, 
pod 3.427 . 9336

Kazeina, 3 tany, sprzedam. — 
Oferty z oeoą „Par", Ptoranań, 
Ratajcsatoa 7, pod X42®. 9335

Radioaparaty, aoody, lampy, 
k aiwrozdol, maisaymy btanowe 
(praerahtamry) tamta. ..Radfito- 
n»", Wrocławsko 13. 9026

Parcelę ul. Kolejowa sjprraedam 
1-uib aamii^niię na skład. Oferty 
„Par". Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 3.439. 9324

Sprzedam sipaiesamta wnządze. 
nda Pertaunacyjtne <xriaiz lodów­
kę drwiufhcbową, Admes w^każę 
„GI019 Wrelkopofllski'** nr 9316.

Magiel oa siprraedaż. Chłaqx>iw^ 
sktago 8, m. 4. 9314

Maszypa dlaaroska Stagera, •- 
krągłe, Kairwioiwskiiieigo , 1,, nu 3, 
Łaizamz. 9313

Radio Saba, 7-toimęnotwe, 7-bb. 
wmloiwa. Kflt. Portockiiej 5, m. 4, 
ód 10- tej godizriny. 9310

Koń klacz 3 dEta gospodairra, 
wóz 21/* oailŁ. Adroa wiskaże 
„Głos Wielkopoliskii" nr 9307.

Wózek drfiecaęcy. Św. Trójcy 4a, m. 2 9304

Radio 4-iatnroowe, prąd zmŁm- 
wy.. Racrayńistoich 3, m. 5. 9296

Wózek dziecięcy, sportkęi, no­
we nryśliwskie buta skórzanie 
43—44, sprraediami. Góraua Wil­
da 1B0, m. 5. 9291

Wylęgarnia na prąd z regufo- 
toretm ciepła na 160 jaj na 
sptrraedaiż, — Grunwaldzka 91, 
m. 2i 9280

Komplet kół z oguraśienótem do 
traktora sprzedam', — Oferty 
„Gfoo Wielkopolski" ttr 9279.

Materiały
Bielskie i Zagraniczne 
podszewki kupuje, 

płaci najwyższe ceny. 
Roman Kriiger Poznań, 
Wrocławska 26. 9170
Maszyna rmeźnfiicka „wilk”, 
dwńie wagi z marmurami!, dc- 
spraedamoia. GoScrano, Chrobre­
go 35, uł k 9277

Singera damską i kanapę płu- 
sraoiwą sprzedam. Kraszewskie­
go 13, ru, 7. 9276

Pinczer czarny. Półwiiiejska 8, 
m. 8. 9272

Pianino okarayjuaie. Zygmunta 
Augusta 3, m. 3. .■ 9268

Pianino ptarwszorzędloe apnse. 
dam okaoByjnfie. Strzałowa. 7, 
m. 9. 9267

Sprzedam maszynę do szyita. 
Dąbrowskiego 8, m. 7. 9261

Wózek dteiiecAęey sprzedam. 
KoiścAeJina 28, m. 7. 9263

Radio 6-lamip. super, anwi-emny, 
sprzedam korzystaće. Zaoiisrae 
lfo, m. 2, od godz. 17-tej. 9252

Kanarki, klatki — okarayjńta 
sprzedam. Szczurek, Przecz- 
wica 3, m. 8. 9263

Koronki praiwdzówć hrak»e4-
skie sprraedam Chrzamowska, 
Ratajczaka 14, m. 22. 9232

Chemikalia, watseiftnęi, starkę 
nrieloną, kamiień mydlany, ta- 
sol, kreoJi-nę, środki desńnfek. 
cyjue, tiruCTirnę na mysuy (ztar- 
nio), gairbndki, farty, lakiery, 
szczotki poleca — Hńtrtownda 
Dnogetryjna F, G, Froatss Nast., 
wił. W ład. . Kafts-er, Pomnań, 
Półwiejska 39, tol. 19-63. 9228

Tapczany higienńterane z auto- 
matyeranym odwtieratnńem, tap­
czany luksusowe, materace i 
poduszkowe jak i sprężynowe 1 
poleca K. Kopczyk, Potznań, 
Kozaa 8 (nar. Szkolnej). 9249 1

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Radio Ptotopa saper mtawer- 
sażny, ani-ecny lamptot ra<*o- 
we EBLMsECh », UBL3Ł, 
UCH 2Hi, CY 2. UY h. Ef 23. 
C B L 1 ś jamę spreedasn. Koń­
ska 23, Otaedta Wasrsaanrskie.

Kapie masszynę do Ecz> 
Zgtaszeata.- .^ar", Pocuań, 
Ratajczaka 7, pod 3.414. 9176

Radio super nowoczesne 
paę. Oferty ..Głtas Wóeiloopoi- 
stoT* nr 9134.

Sprzedam motocykl 500 „Puch" 
pnz-yczepką Matejka 40/41, m. 
9, od 4—6. 9187

Ciężarówkę 3 tany f^aą d 
wny), w dobrym stanie.

Oferty „Par”, Poznań, 
‘ pod 3.429. 9334

Szkło mrożone gnubsne kopię. 
Fota-Nowak. PownaA, 37 Gru­
dnia 5. 9333

róę- Oferty 
Ratajozaka

Tapczan, materace włóslenne, 
fotele spTOedem. Pfeói, taipi. 
ocenia, Małeckiego 33. 9182

Kupna
Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi­
chaela, Poznań. Wrocławska 
22. Garderoba męska i chło­
pięca. 671^

Palniki do spawania, reduk­
tory kupuje stale „Hatech", 
Marcina 65.

Narzędzia nowe wszelki ego 
rodzaju kupi „Hatech", Mar­
cina 65. 7095

Maszynę . do liczenia ręczną 
i elektryczną kupi ^Hatech", 
Marcin* 65. 7094

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska, 
Plac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 7509

Haieriały Bielskie
ń*. podszewki, kupuje, 

płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

7497 Poznań, Sw. Marcin 18

Kupię kamaenicę ze składem, 
w centrum miasta lub w dziel­
nicy Wilda, Łazarz, Jeżyce 
wprost od gospodarza. Oferty 
„Glos Wielkopolska" w 7922

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, . żarówki oświetleniowe 
kapuje „Radiomechanika" — 
Poznań, Św. Marcin 25, tełe. 
fon 12-38. 8223

Kupuję kocie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe cecy. Sauno, 
chód traoispąrtowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig, 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26, teL 21-10 i 21-11. 8168

Kupujemy wszelkie artykuły 
drogeryjoie, chemwcraoe i do. 
m o w ego użytku. Dom handlo­
wy „Fortuna", Poramań, Kam.- 
taka 7, telefon 39-21. 7343

Maszyny do pisami*, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
ozęśca) stale kupujemy W, 
Chrzanowski, Poznań. Plac 
Wolmotści 2, 8565

Kupię futra, karakuły, łapka, 
sile, futro męskie z wydrą, 
ubrania, płaszcze, kostiumy, 
suknie bieliznę. Poznańska 
24, sklep 3. 8639

Srebrne wyroby, złote, obra­
zy, porcelanę, wszelkie staro­
żytności, kupuje, przyjmuje

Skrzynie patentowe do jaj lou. 
ruje każdą ilość Leszczyński 
Dom Eksportu i Importu, Cze­
sław Szydłowski, Lesrano 
Wlkp., ul. Narutowicza 83, 
tel. 473. 8689

Książki srko&ne, naukowe,

Parcelę c
Spieszne 
P oranań, Ra tai jc za ka

'TSU

7, pod 
9028

; do cukierków i czekolady 
kupi Górczyik, Wromiecka 17.

8943

PuszxJzykówku, 
ać „Par", Ra- 
d 3.391. 9000

stearynę, terpentynę,

skupuję. Fr. Zieliński. Po-

odńcy. C 
„Głos

Kupujemy wszelkie artykuły 
droigerYjne, chemiczne ł do­
mowego użytku. Dom Han­
dlowy „Fortuna” — Poznań, 
Kaotaka 7, tak 39-21- 9331

Lampę radtawa CO — 243 do 
bateryynego „Pionier" — E.

Damski płasa
średnią figurę. Oferty „GŁas 
Wielkopolski* ar 9312.

Formy do faB**mowwa4a kape­
luszy męskich. Gąsiorowskich 
10, m. 2. 9295

Rzeźnicfwo kapię w Pozuaniu 
rucihŁwym i dobrym punkcie.

. „Głos WieJkop.." nr 9293.

Motocykl, 100-250, bardzo 
dobrym standte kopćmy . Oferty 
cena, marka do ,.Gloeu WUet- 
koipodtskńicgo" nr 9266.

Aparat fotograficzny, mało­
obrazkowy, kupię. Alfickaewi- 
cza 37, m. 6. Zgtasraenia do 
godła. 19-tej. 9284

Kupię powózkę połowice w 
obojętnym staućie. Warsztat 
ikołodziejski Podgónae, św. 
Woijcaiecha 26/27. 9278

Radio kitupię, ewtU. uszkodzo­
ne hub be® laimpek. — Oferty 
..Głos Wnalkopoiski" nr 9275,

8 tysięcy używalnej c 
,,Gho« Wieihkopofliska"

Willkę iw rozbiórkę kib od- 
budowę kupię. Oferty „Gło-s 
Wielkopolski" er 9263.

Bryczki, powozy różnego ty­
pu, nawet zepsuta, poiaunaoe 
na części, stale kupuję. Adam­
ski, Piiaiskowa 7.

Foto artykuły, papiery, płyty 
skatpasjie, spnziedaje Fotodnoge- 
rta, Frediry' X 9248

Kupię błam pod tatro damskie. 
Of. „Głtoo WtSelkop.*' nr 9245.

Sztandary
chorągwie, paramenta, 
bieliznę kościelną wy­
konuje znana od 30 lat 

firma
Kędzierska
Poznań, - G*rc«yn
ul. Zgody 20 przy koście­
le dojazd tramwajem 4 i 5

7978

Kalafonię, gtocerynę, woski), 
terpentynę, kanscraufc, kleje 
szewskie i stokairskie, żelaty­
nę, oteje, fcłuisracze, farby, La­
kiery, pendnie — otrara wwzeł- 
kae ohemakaiiiia kupuje Harta, 
wnća Drageryjnat, Poznań, Pół- 
wiejdka 39, telefon? l<9-63. 9227

Zabawki kwpujemy. Wytwór­
nie i domowi wytwórcy mogą 
składać of erty z wzorami. — 
.Galiburt", Poznań, Focha 78, 
o. 114.

Regały, stały składowe, i
szrtatowe., bśurtco, knaeslo, fo­
telika, maszynę do pasamioi, 
wiertarkę stojącą kupś Wiła, 
mowski, Krzywa 2, Górczyn.

9241'

Kupuję: blachę cynkową, mar­
murowy grysak do moraadki, 
płytki glaizuroiwane, posadz­
kowe, cegłę, mąkę szamoto­
wą i topnflk od 8—15-tej. Po­
znań, WieffizhdlęcBtce 38. 9207

Zamiana

Domek, 5 pokoi,
ogródkiem Poznań-Górczyn,

zamienię na willkę w miej­
scowości letniskowej. Oferty 
.Głos Wielkopolski" nr 9063.

Zamienię dwuipokojowe mfie- 
szkamńe komfortowe na tako- 

łufe większe w okolicy 
willowej. Szjwaijcarska 5, m. 7.

9104

Pokój z klatki, używaniem 
kuchni, łazienki na Palacza, 
zamienię na pokój z kuchnią 
lob pokój w Śródmieściu za 
dopłatą. Oferty „Głos Wiel-

Jkoipolski" ar 924(4.

Pokój, n.etorępujące wejńcde, 
dojeźdżaiącemu raz lub dwa 
tygodniowo. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8775.

Składu w centrom poszukuję 
na zakład zegarmistrzowsko- 
jubilers.lt:.\Ted. 41-25. Oferty 
„Gtas Wielkopolsiu ‘ nr 8985.

Sklepu w Śródmśeśołn poszu­
kuje poważ»e przedsiębior­
stwo handlowe Oferty „Głos 
WtaMcopotoki" nr 8892.

Poszukuję 2—3 pokoi kwchańą 
za wyna-grodzeaketn. Ofertv 
,,Gkw WirtKopołsto" nr 9151

Poszukuję totoaću handlowego
w oeartnun/względnće przy śn- 
cej ruchliwej ulicy. Przepro­
wadzę remont wagi, zwrócę 
koszty. Oferty „Gtae Wędko- 
potoku" nr 9146.

Odzież męską, dam­
ską, szybko i pierwszo­
rzędnie wykonuje
Zakład krawiecki
Czesł. Wiśniewski

Podgórna 9 I. ptr.
Pokoju umeblowanego, solid­
nego, nńekrę^njjącego, poszu­
kuję. Oferty „Par". Ratajcza 
ka 7, pod 3.395. 9160

Pokój z uBaetokwainćem hrb 
bera. Dzielnica obojętna. Do­
brze wynagrodzę. — Oferty

Głos Wtalkopokki’ nr 9095.

Poszukuję 2—3 pokoi z kuch­
nią. Kosrata remontu zwrócę. 
Al. Hetmańska 26, m. 9. 8966

4-pokojowe mtaszkaime w cen­
trum na zwrotem kosztów re­
montu. Oferty „Gło« Wifefko- 
potokS" nr 9306.

Mam lokale w dnaieilnAcy han­
dlowej. Czekam na propęeycje, 
Of. „Gfoę Wdielkoip." nr 9305.

2 pokoje kuchnię odstąpię z» 
przeiprowadzenie remontu. — 
Miickóewiicraa 20, nu. 6. 9098

3. 1 5-pokojowe mtaisizkamaie 
od zaraz do wynajęcia,. Zgło- 
szeucai: Sohacka 15, godz. 6—7,

9265

Skład wyremontowany do wy­
najęcia (Św. Maroni). Oferty 
„Głlos Wdiełlkopioliski" nr.9256.

Czteropokojowe, willa, Ostro­
róg. Remont. Zgtosiz.: Śląska 
8. m. 4. 9i218

Pokój, dobry punkt, wygody, 
popu sytuowanemu. Of. „Głos 
Wtalfcopoliskł" nr 9013.

Szoka lokalu
Adwokat szuka mieszkania 
komfort. Zwtrócć remont. Of. 
„Gfos Wfohkiotpo4skr*' ar 8926.

Mieszkania 3—4 pokoA, mowio- 
caesnegu, poSraaki^ę, nafohęt- 
ntaj Jeżyce, Łazarz. Remont 
oraa wso&efftóe koezty ziwrócę. 
Potśrodnifofcwo wynagrodzę, Of. „Gfos WfolkopnHŁ" «• 89S3

Pokoju w Środsmfeiścta n» 
prziedisię-bfoirstrwio hamdJlowe po. 
szukutję.. Oferty pod „Hurt": 
„Par", Poznań, RatajKazaka 7„

9007

Poszukuję t-ptokojoiweigo mie­
szkania z fcucnnaią. Remont po­
kryję. Gnodztafea 10, ». 1 — 
gtoidłB. 14—18. 9309

Szukam Eaekrępwjiące-g© poko. 
la Cena obojętna. Of. „Gfos 
WtoMoopoJiska" w 9092.

Mieszkania fofe próżnego po-
kioju małżeństwo beadizćrtni, 
spokojni (nernont). — Oferty 
„Głtoo Wliełkopodiski" ar 9285.

?wie studentki; poszukują po>- 
<oju umeblowaiiwgo,. Otarty 
,Gfos Wtalkopokstó” nr 9270.

Student poezufcufo pokoju x 
pńamwnieni. KotsmowskiL, Gar- 
>MM7 5, ». 4. 9264

Składu _______________
kuję ksh zamśienaę na mięsa- 
kamAe 3*/t-pokojowe.. Oferta 
„Głoa WtaHoapolató" nr 9240.

Student po>szukufe pokoja. Ce­
na obojętna. — Oferty „Głos 
WS-efflooipototó" nr 9224.

Młode małżeństwo poerauktije 
pokoju umeMowtuniego bera u. 
żywiania kuchni. Dobrze zwpł. 
Of. „Głos WSielkoipi." nr 92)10.

Kulturalna pani szuka tuneWi. 
pokoju zartia. Pobliżu dworca. 
Źgłołsra.: Hotel Contimental dla 
” " 9204

Składu przy głównej trlicy po­
szukuję. Oferty „Gło« Wlel- 
kopols-ki'' nr 9169.

Zguby

Zaginione świadectwo eziełed- 
nicze w zaiwodraśe kowalskim 
unieważniam. Franciszek Szo- 
pny, Drzęcze-wo, powiał Go­
styń 6. 3-229

Dnia 18 i
g»rął róesek
maści beżowo-radej- ’ 
go znalazcę proszę o : 
w.-ra grodzeniem- , Ryi 
żarski 16, m. 7.

„ _ 3T7 
Zarz-ł^

Gminny Zbąszynek, pow. Ma<- 
dayrzecz na nazwisko Fraoc»- 
szek Wróbel, aanr-eszkąły W" 
Kofńecrayoae, powiać iMięck^T" 
rzeera. 9149

Skradzione dokoroonty 
wojskową kartę rejestaaKyT0**. 
wystawioną przera RKU Snm* 
motały na nacwisko Fracwń-

”* l,wv f. mairUrAw tcń^- 
3-264

Unieważniam atoradzśooą
Wrocławiu kszążecrakę 
doową, wydazią pr®ez RJCU 
Konia na narawistoo Czesłenem 
Przepóercray ńskiego, nr. IX 6- 
19(21. za.nieszkaita^o w Zagó- 
rowie, Duży Rynhk 1(1, powr. 
Konta. 3-263

Zgubiono dworzec Potznań <ło- 
kamenty, tagdityTO»cję nr 800 
Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, nazwisko Marsa Dudm- 
kowa.. Zr alatzcę proeeę zzwrod 
wYT AgTodzetaem BGK Pooneń, 
Drzewicka. 9346

Dnia 18 Lutego w godztaweto
•ariaych zginął wńfk st>azk&, 
mary « białą piersią. Uczci­

wego znałaracę prosa o zrwroś 
za wynagrodź eniienfc. A, Gtt- 
ścisniiecki. Wielka 9, Hart. 
Wyroib. Ty Looóowych. 92ł9O

Unieważniam skradztaase pe«- 
płery o-sohisbe, śwóadeobwm ' 
czeladnicze ne narawrtko Lesom 
Sokołowski, Strumykowa U.. 
Proazę o zwrot.. 9266

Spodnie w różnych 
kolorach i gatunkach 
Odzież zanodową dla
wszelkich zakładów 
pracy najkorzystniej 

w firmie 9345

P GŁOGOWSKI
Poznań, n1. Mawska6

Telefon 27-07

Zgubioną lej^itymiacjię służbo­
wą pracownika koTuhraktawe- 
go nr 3829, wystawtaną (tata 
2. K 1946 r. ma mawwwsko Jsm 
Kiliński, prraea Okręgową, Dy­
rekcję Pocrat i Telegrafów w 
Pocosainitt. onśęwiaiźawiaan. 9250

Skradzione dołroBnecty: bartę 
rejestracyjną, dowód o«s>o-birtyv 
zolźkę kolejową, zwśwttaidies. 
czfonfc., karty żywność, unta- 
ważmrjasn, Aleksandra Gr»- 
bywska, Poamoń, Laogdewócam 

m. 5. ' 9203

Poszukiwania

Kto może wdzire&ć wtadomotai 
o Wacławie Brettacłmeaderz*, 
un. 1907 r.t wywtazmoinym k 
Krakowa w gmsdmóa H944, 
prawdoipodtoluKie ćfo Gross-Rou 
schł. Wiiaidioiniio<ść prosraę fcieawu 
wać do matki Breftachinieśideaą 
Poznań, ul. Grobla 25®, m. X
teL 35-15,

Różna

9209

Klinika lalek. Wozefikto na­
prawy lalek oraz perucraka 
wykonuje. Słowackiego 34.

7195

Magnetyzęra lub hyipnwtyaeuui
najchętniej zawodowego ce­
lem »y4eozeoia poważniej cho­
roby poszukuje. Oferty, pod nr 
8756 do „Głosu WiełkopoŁ- 
skiego.

Przewozy, zwózka — plaittar- 
nsą, woraamu przeprowadnaa. — 
ftiirma Barbara Głiabusra, Szy­
dłowska 13, teł. 66-54. 9065

Nowe nagrania płyt gramofo­
nowych są do nabycia, Kisptajię 
staro płyty Igramofooiowe, nx>- 

połamaitue, ,/Meoo*', 
Prasa 17. 8896

Przedstawiciel z branży spe-
żyweraej, naiprowadiaoiny aa 
Śląsku, przy juntę jeisacze pmed. 
sta wika elstayy. Otarty „Głos 
Wielfkotpoliski1" nr 3-253.

gwarantowanym wynikiem
mowotozes®^ metodą czyścimy, 
woskujemy i froterujemy wszel­
kiego rodzaju podłogi. Preyf- 
mutjemiy ziecemAa prywata*, 
urzędowe, równtaż z prowfo- 
cii. Otarty „Głtoo Wielkopol­
ski" nr 9271.

Pracownia gorsetów, bóusfo-
ncis-zy, prostotazyniaicze dba 
dzriieci., pasy na cdlążę. Waodń 
Kęcińska, SSieukAewucam 3 —

9354

Polerowanie mebli i fortepfo 
nów\, również poraa domem, 
oraz fachową onipnawę wyko­
nuje Stolarnia, Kręta 4. 9201

Chłodnie elektryczni
dostarcza i remonty przeprowadza

Antoni Skrzypczak dypl. specjalista

Poznań, św. Marcin 27 
warsztaty telef. 44-24
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